
Pierwszym kandydatem cał~go n_arodu- towarzysz BoleslB w Bierut 
Oddając swoje głosy na kandydatów 

Frontu Narodowego głosujecie za 

RO ZKWlTEM OJCZYZNY, 

NIEPODLEGŁOŚCIĄ, 

POKOJEM 

Na czwartkowvch zebrani ach: w ZPB łm. l Maja„. 

Krew 
ID ZPB łm. Marchlrui1klego„. .„ł ID ZPB łm. Stalina 

z 11.rwi, Rość z 11.ości ludu pracującego 

w atmosferze jednomyślności i entuzjazmu 
Polacy i Polki wysUwają swoich kandydatów 

. . 

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Nasi kandydaci 
Na masowych zebraniach ludność Łodzi i województwa zgłasza 

do Okręgowych Komisji Wyborczych kandydaiqw na posłów 
W czoraj w całym kraju rozpoczął się ważny akt kam-

panii wyborczej. W zakładach pracy i spółdziel

n iach produkcyjnych, w miastach I gromadach odbyły 

alę pierwsze narady, których uczestnicy - ludzie pracy 
- wysunęli swyc .... kandydatów na posłów do Sejmu Pol
ski~j Rzeczy pospolitej Ludowej. Kandydaci na reprezen
tantów narodu w organie najwyższej władzy państwo
wej, zgłoszeni przez robotników i chłopów, pracowników 

nau ki i kultury, inżynierów i techników - są to ludzie 
najlepsi spośród nas, których dotychczaaowa praca i dzia
lalnośE w najwyższym stopniu gwarantują, ie w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej konsekwentnie wcie

lać będą w życie Program Wyborczy Frontu Narodowego 
- program wspólny dla wszystkich ludzi pracy w Pol-
11ce Ludowej, wszystkich uczciwych Polaków, patrlot6w, 

tyjących myślą o pokoju i szczęśliwej przyszłości naszej 
ojczyzny. 

bło6skiego, wiceministra Oświaty, tow. Kazimierza Mi
jała, członka l{C PZPR, min. Gospodarki Komunalnej, 

ob. Jerzego Jodłowskiego, członka Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, sędziego Sądu Najwyż
szego, tow. Michalinę Tatarkównę-Majkowską, zasłużoną 

i znaną działaczkę robotniczą na terenie Łodzi, tow. Wan
dę Gościmińską, Budowniczego Polski Ludowej, wy

bitnych przodowników pracy oraz działaczy gospodar
czych i społecznych. Mieszkańcy województwa łódzkiego 

zgłosili na kandydatów na posłów: tow. Karola Bąkow
skiego, I .sekretarza KW PZPR, tow. Eugeniusza Stawifi

skiego, ministra Przemysłu Lekkiego, Eugeniusza Kwiat

ka, przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej w Gro
chowie, pow. Kutno oraz przodujących chłopów, spół

dzielców i działaczy gospodarczych społecznych. 

Wśród kandydatów na pos16w, powoływanych na ze
braniach w całym kraju, na pierwszym miejscu znaj

duje się towarzysz Bolesław Bierut, ukochany Przywód
ca narodu polskiego. Również w Łodzi i województwie 

łódzkim, wśród niebywałego entuzjazmu, w atmosferze 
' wielkiej miłości do Pierwszego Budowniczego Polski Lu

dowej, na wszystkich zebraniach zgłoszona została 

kandydatura towarzysza Bolesława Bieruta, wielkiego 
11yna narodu polskiego. 

Wraz z kandydaturą to~arzysza Bieruta, mieszka6cy 
Łodzi zgłosili na kandydatów na posłów tow. Władysła
wa Dworakowskiego, sekretarza KC PZPR, tow. Jana 
Ptasińskiego, I sekretarza KL PZPR, tow. Henryka Ja-

Z ludu przez lud \Vybrani Radosny dzień 
K iedy w tej sali padly 

niedawno uroczyste 
słowa: „aby zespolić leszcze 
bardziej naród polski w pra
cy i w walce o umocnienie 
niepodlell'łości zjednoczonej 
ojczyzny, o utrz.tmanle i u
trwalenie pokoju, o wzrost 
dobrobytu I coraz lep.;;7.ą przy
szłość ludzi pracy„.'' - pa
triotyczna załoga odd«ła swój 
&los na Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, rzucając 
dumne zobowiązanie: wypro
dukujemy ponad plan ~20 ty
llięcy m tkanin, 35 tyalęc.y kg 
przędzy. 

W dniu wczoraj~>.yrn robot
nicy i pracownicy Z&kładów 
Im. Dzierżyńskiego jeszc..e raz 
c:z.ynem zamanifestowali pa
trlc. tyczną j'ednośp swyrb u
~ć 1 myśli, zespal.l.IJąc się 
~m.erwalnie wokół wysu
nl~h przez .siebie kandyda
tów t.v. posłów do Sejmu Pol
skiej 11.zeczypoopolltej Ludo -

. :wej. 
• * • 

Głęboka c\sza zapadła w 
łwietlicy, gdy przewodniczą
cy Zakładowego 'Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego, 

majster Józef Kucharski, o
twiera uroczyste zebranie, 
poświęcone wYborowi najlep
szych, tych, którzy od lat wal
czyli o wyzwolenie narodowe 
l społeczne l tych, którzy wy
rośli w pracy dla Polski Lu
dowej. Gdy Jednak zaczynają 
padać nazwiska kandydatów 
- z kllkUllet piersi zrywają się 
płomienne okrzyki uznania i 
entuzjazmu, setki dłoni, w 
które cztery jut razy składa
no sztandary zwycięstwa w 
międzyzakładowym współza
wodnictwie pracy, wybuchają 
huraganem oklasków. 

Partyjni I bezpartyjni, tka
cze i prządki, majstrowie, kie
rownicy i robotnicy niewykwa
lifikowani, starzy i młodzi 
raz po raz długo i gorąco skan
dują drogie dla każdego Po
laka imię Pierwszego Kandy
da ta, Wodza i Nauczyciela na
szego narodu - Bolesława 
Bieruta. 

Robotnicy byłej fabryki 
Geyera, pamiętający dobrze 
o.szukańczą komedię wyborów 
w Polsce burżuazyjnej, z głę
bokim wzruszenLem witają hi
storyczną szansę, jakiej nigdy 
w życiu przed wojną nie mie
li: możność swobodnego wY
boru do najwyżs-zego organu 
władzy ludowej, najlep
szych synów i córki klasy ro
botniczej, pracującego chłop
stwa i postępowej lnteligen -
ej!, 

Zebrani z dumą oklaskują 
tę kandydaturę, mając w pa
mięci okres, w którym tow. 
Dworakowski, obecnie sekre
tarz KC PZPR - przewodził 
łódzkiej organizacji partyjnej 
jako Jej I sekretarz„. 

.„Jan Ptasiński... .syn mu
rarza„. aktywny bojownik ru
chu wyzwoleńczego„. odzna
czony Krzytem Grunwaldu, 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim, Odznaką za 
Warszawę„. zasłużony działa cz 
PPR„. I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR„. 

. .. Wanda Gościmińska.„ cór
ka łódzkiego robotnika„. 
prządka„. inicjatorka ruchu 
wielowarszta towego„. dyrek
tor zakładów„. Budowniczy 
Polski Ludowej. 
Padają kandydatury:„. ak

tywnego bojownika PPR. .• 
pierwsi.ego prezydenta wy
zwolonej Łodzi, Kazimierza 
Mljala„. więźnia obozów kon
centracyjnych.„ wybitnego 
działacza Stronnictwa Demo
kratycznego... sędziego Sądu 
Najwyższego, Jerzego Jodłow
skiego.„ 

imię nosi załoga przodujących J ak:te radosny to dzień! pos!ów do Sejmu Polskiej Rze- Komltełu Łódzkiego PZPR, 
w przemyśle bawełnianym za- Om sami, robotnicy ZPB czypospolite; Ludowe;:· tow. Michaliny Tatarkówny-
kładów - „Wieczny Płomień Im. Marchlewskiego, będą wy- Majkowskiej; tow. Józefy Ul-
Rewolucji" - Feliks Dzler- bierać kandydatów na posłów TOWARZYSZA kowskiej, b. członkini SDKPiL i 
żyński. Twarz posągu zda się Na przełomie zmian duża, BOLESŁAWA BIERUTA.„! działaczki KPP. obecnie in-
uśmiechać do tej radośnie o- nowa sala świetlicy wYPełn!ła struktorld w przędzalni cien-
tyw'fonej żelaznej kadry Fron- się do ostatniego miejsca. Za koprzędnej ZPB im. Marchlew-
tu Narodowego, zebranej stołem prezydialnym zasiadają Na dfwięk tego Imienia, tak skiego; Kornelii Plewińskiej, drogiego sercu każdego uczci-tłumnie w §wietlicy. Ta zało- członkowie Zakładowego Ko- wego Polaka 1 patrioty, na sali przodownicy pracy z ZPB im. 
ga, która ofiarną walką o mitetu Wyborczego Frontu zrywa się burza oklasków 1 0 _ Kunickiego, oraz tow. Feliksa 
plan manlt est uje swój patrio- Narodowego. Głos zabiera jego krzyków. Wszyscy powsta- Głowackiego, przodującego 
tycmy udzi ał we Froncie Na- przewodniczący, tow. Ciesiel- ją z miejsc. Bie-rut, Ble- maszynisty PKP ze stacji Ole-
1odowym, która z taką dumą ki Mó . 1 . • h i rut, Bi'e-rut, Po-kóJ", Bie-rut, chów k. Łodzi. 
i entuzjazmem d emonstruje 5 • WJ 0 os ągruęcmc 0 W sposób najprostszy, a za-
swą żywą łączność z najlep - przemianach, jakie się doko- Ble-rut, Sta-lin, Sta-linl - razem najbardziej dosadny od
szymi synami i córkami na- naly na przestrzeni ostatnich skandują setki głosów. zwierciedla myśli i uczucia ze
rodu, wysuniętymi przez sle- lat, mówi o Froncie Narado- Również serdecznie, oklaska- branych maj ster Gawron. któ
ble do Sejmu Polski ej Rze- wym, zespalającym tych ml I okrzykami witane są na- ry zabierając głos stwierdza m. 
czypospolitej Ludowej' - god- wszystkich, którzy pragną go- stępne kandydatury: tow. Wła- in.: Nie do pomyślenia byłoby 
nie spełnia testament bojow- spodarczego i kulturalnego dys!awa Dworakowskiego, se- w Polsce sanacyjnej, ażeby ro
n~ów o wolność i prawa lu - rozkwitu Polskiej Rzeczypo- kretarza KC PZPR, tow. Wan- botnjk wybierał swoich przed-
du pracującego. spolitej Ludowej. dy Gościmińskiej, przodownicy stawicieli do Sejmu, ludzi mu 

Godnie i świadomie. Swia- Komitet Wyborczy Frontu pracy, odznaczonej orderem najbllższych, ze swojego gro-
domość bowiem zadań 1· celów „Budowniczy Polski Ludowej", na. My dzisiaj wybieramy naj-N arodowego w naszym zakta- d h któ b „ Frontu Narodowego przebi1'a- bę ącej obecnie dyrektorem lepszych, ta kie , rzy romc 

dzie - mówi na zakończe- S ód · · k Łód k' h kł · t · kl b tnl ła z wszystklch wypowiedzi na r rme1s o- z 1c Za a- będą in eresow asy ro o -
zebraniu. I wtedy, gdy związ- nie tow. Ciesielski - wysuwa dów Jedwabniczych; tow. Ja- czej, synów i córki robotnl-
ko>\iec Wen tel mówił :i tym, "'l""n_a_st_ę;.;,p_u....,j_ącv--:c-h--:k-a_nd_y_da_t_6_w...,._n_a_n_a_P_t_a_s1_·ń_s_k_ie_g_o_, _i_s_e„k,..re_t_ar_za_ków. 
co zawdzjęczamy władzy lu
dowej oraz pomocy, przykła
do·wi i przyjdni Kraju Rad. 
I wtedy, gdy ZMP :. owiec 
Jan Krogulec, ze wzruszeniem 
podkreślał zdobycze młodzie
ży w Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. I wted7, gdy kie
rownik wykończalni, Jan Mar
ciniak, uzasadniał dlaczeco gło 
suje na listę - j'akże bliskich 
sobie - kandydatów Frontu 
Narodowego. 

WŁADYSŁAW 
DWORAKOWSKI 
sekretarz KC PZPR 

Sprawozdanie 
z pierwszego 
dnia procesu 

morderców 
Martyki 

-podajemy na str. 2 

„.Władysław Dworakowski... 
syn fornala„. aktywn) bojow
nik o wolność ludu pracujące
go I sprawiedliwość społeczną„. 
ofiarny organizator ruchu wy
z.weleń~zego w okresie oku
pacyjnej niewoli„„ z.asłużony 
działacz KPP i PPR.„ 

Do huraganu braw i oklas
ków, do okrzyków: ,,Niech 
żyje Bolesław Bierut! Niech 
żyje Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza! Niech żyje 
Front Narodowy! - dochodzi 
płomienny okrzyk: „Niech ży
ją przodownicy pracy!" - Bo 
oto zgłoszone zostaj'e nazwisko 
zasłużonej przodownicy pracy 
ich zakładów, crzanizatorki 
współzawodnictwa. odznaczo
nej Złotym Krzyżem Zasługi 
i O rd<:! rem Sztandaru Pracy 
I Kla sy - .Tózefy Szew~zyk . 

Z gipsowego postumentu 
soodada na .sale Ten, którego 

A tym wypowiedziom i a
pelom towarzyszyła patrioty -
crna postawa zebranych , któ
rzy huraganami okl:l ~ków i 
grzmo tem płomienn ych nkrzy
ków zatwierdzili jednomy<ln iP 
kandydatury Frontu Narodo
wego. 

KAROL BĄKOWSKI 
l sekretarz KW PZPR w Łodzł 

JÓZEF A ULKO WSKA 
łnstruktorka przędza!nł 

ZPB im. Marchlewskieao 

MICHALINA TAT ARKOWNA KAZIM IERZ MIJAL 

., 
, ' 

-MAJKOWSKA minister ; 
b. sekretarz KW PZPR w Łodzi. " ·aosvoąarki _ Komunatne} · 



/ 

STR. % GŁOS ROBOTNI~ 

Ziejące nienawiścią do nąszeyo , narodu 
audycje Głosu Ameryki" i BBC" Coraz piękniej rozkwita 

Przed Kongresem Ziem Odzyskanych 

wetknęły 'broń w rę .ce morderców M;r6ki , :,..~~~~~~ nadodrzańska 
- Ziemie Odzyskane dają 

Polsce 21 proc. og61nej pro
dukcji przemysłowej„. Pierwszy dzień procesu przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie - Pomorze Zachodnie -
spichrzem całego kraju._ 

WARSZAWA 18 bm. Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 
rozpoczl}ł się proces członków bandy terrorystycznej - morderców Stefana Marty
ki, wybitnego artysty i komentatora Polskiego Radia, speakera „Fall 49". W pierw
szym dniu procesu Sąd prze słuchał oskarżonych: Krystynę Metzger, Ryszarda Cieśla
ka, Leszka Siiwi6skiego, Tadeusza Kowalczuka, Bogusława Pietrkiewicza, Stanisła
wa Hrywniaka ł Kazimierza Icko~cza, 

Cieślak przedstawia nutęp.. 
nie na :l:ądanle prokuratora 
dramatyczne okollcznoścl za
mordowania Stefana MartykL 
W początkach września, 1951 
roku Tomaszewski wezwał 
Cieślaka, ,SllwińEklego, Ko
walczuka i Pietrkiewicza, któ
rym wydał poleoenie z.amor
dowanla artysty. W dniu za
bójstwa po szczegółowym po
instruowaniu morderców To
maszewski i Metzger wrat a 
łączniczką „Krystyną" zapro
wadzlll morderców rta ulleę, 
przy której mieBzk11ł Martyka, 

Pierwszy dzień procesu -
zeznania oskarżonych, któ· 
rzy wszyscy przyznali się do 
winy - jasno wykazał praw
dziwe cele i dążenia szajki 
dyW&syjno-rabunkowej. Nie
nawiść do usttoju Polski Lu
dowej, wrogi Btosunek do 
trudnych, lecz ZwYClęskich wy
gilków całego narodu, do prze
obrateń, jakle dokonują si~ 
w kraju - zepchnęły tych 
ludzi nil płaszczyznę wspólną 
z wrogami pokoju i ludzkoś
ci. Ta nienawiść wYtknęła 
przywódcom bandy i jej' 
członkom cel, do którego dą
żyli - wojnę. „Natchnieniem" 
w zbrodniczej działalności, 

Inspiratorem, który wetknął 
broń w ręce morderców Mar
tyki I pchnął Ich do zbrodni -
były antypolskie, ziejące nie
nawiścią do naszego narodu, 
oszczercz.e, przeznaczone dla 
elementów wrogich Polsce, 
audycje „Głosu Ameryki" i 
jego agentur. Tre~ć tych au
dycj !, treść kolportowanej 
wśród członków bandy ame
rykańskiej l!Zllllry literackiej 
była „pokarmem duchowym", 
na jakim WYChowywall się 

mordercy człowieka, który z 
całą ostrością piętnował wro· 
gą narodowi polskiemu pro
pagandę amerykańską. 

Zabili za to, 
że głosił hasła pokoju 

Oskarżona Krystyna Metzger 
zeznaje, że wychowywała się 
przed wojną w duchu sanacyj
nym, w duchu przepojonym 
zachwytem z wszystkiego, co 
pochwalał Zachód. W czasie 
okupacji wstąpiła do AK, 
gdzie pracowała wspólnie z 
Tomaszewskim, jako jej ko
mendantem. Do AK została 
zwerbowana przez Stanisła
wę Sołtykiewicz i pracowała 
w „kedywie" jako łączniczka, 
11 częściowo jako kierownicz
ka łącznościowa. Po wojnie 
Tomaszewski zaproponował 
jej współpracę w organizacji, 
którą zakładał. 

„Ideologia otgan!zacji opar
ta była na iii.ei wojny" -
stwierdza osk~żona. wyjaś
niając następnie, że działal
ność, którą banda miala pro
wadzić, jak akty dywersji, 
terroru, napady i Wywiad, 
miała na celu zaskarbienie 
względów Amerykanów. Od 
1949 roku oskarżona pełniła 
funkcję kierowrlkzki łączno
ści bandy i werbowała do niej 
również członków, którzy skła
dali sli: przeważnie z byłych 
AK-owców I dawnych ele -
mentów harC1?rskich. 

„W zamiarach organlzacll -
zeznaje dalej oskarżona 

naletnoś~ w czasie okupacji 
do „kedywu'', który bazował 
cały czas na Zachodzie, na po
mocy państw zachodnich, na 
emigracji polski.ej z tzw. rzą
du londyńskiego. Wielki wpływ 
na mnie miała propaganda 
radia „Głosu Ameryki" i BBC 
- propaganda, która dąży do 
wywołania nienawiści wśród 
ludzi, dąży do WYWołania wot
ny, a zaprzecza wszelkim dąż
nościom w duchu pokoju. 

Na pytanie prokuratora 
Metzger wyjaśnia, że wycho
wanie odebrała w zakładzie 
~lóstr Wizytek w Jaśle, zaś w 
czasie okupacji pracowała w 
Krośnie, jako kelnerka w ba-
rze. 

Metzger przyznaje, że w cza
s~e swego pobytu w Krośnie 
utrzymywała znajomości z ge
stapowcami Sztenclem i Be
kerem i że ze Sztenclem spo
tykała się również w Krako
wie. 

]i'ROKURATOR: Czy Szten
.cel ·domyślał się, że oskarżona 
pracuje w konspiracji „kedy
wu"? 

OSK.: Domyśla! się, bo :1; 

jego wypowiedzi tak wynika
łt1. 

Chcieliśmy zmienić ustrój w 
Polsce Ludowej. 

PROKURATOR: Jak!ł po
moc w waszej działalności 
mieliście Qtrzymać z zagrani
cy? 
OSKARŻONY: Tomaszew

&ld wspominał o r;rzutach bro
ni przez Amerykii. 

Szczegóły zabójstwa 
Stefana Martyki 

„Po dojściu do domu Mar- bandy oddawali Tomaszew
tyk.l - mówi Cieślak wśród sklemu. 
głębokiej ciszy na sali - To- Osk. Leszek . Sllwlflski ze
rnaszewski przeszedł na drugą zr~ał, że do bandy wstąpił_ w 
stronę ulicy wraz z Metzger. lipcu 1951 r. Z całym cynlz
„Krystyna" rtatotniast dala ml mem oświadcza Sliwiński, te 
pistolety w teczce. Później di .iałalność bandy miała na 
weszliśmy 'do środka. Gdy za- celu sianie terroru 1 dokony
dzwonlłem otworzyła nam Ja· wanie napadów rabunkowych 
kaś starsza pani. Zapytałem dla wywulanla chaosu I osła
s·ę, czy tu mieszka Martyka. blanla tempa odbudowy kraju. 
Ona odpowiedziała, że tak. Oto słowa. którymi charakte
Weszllśmy do mieszkania. ryzuje on nadzieję, jakie ży
Gdyśmy wchodzili do przed- wiła cala zdradziecka szaJka: 
pokoju Martyka wychodzdł z · „liczyliśmy na wybuch trze-
1&.zienk.i. Poprosił nas do po- clej wojny światowej". 
koju. Weszliśmy do pokoju. Osk. Sllwińskl opowiada da-

Chyba 11P11ła, bo wyszła w 
litlafi:dku. Jut w gabinecie 
!Martyki zacziił:y się rozlegaó 
jęki 1 panl Martykowa wido
cznie zorientdwala się, kim je
steśmy i wszczęła krzyk. Wt~n„ 
czas ja uderzyłem Ją kilka
krotnie w głowę, na skutek 
ctego zemdlała. W tym ctasie 
Pietrkiewicz uderzył pistole
tem w głowę gospodyni~ któ
ra równie:!; zemdlała. W tym 
momencle wybiegli z pokoju 
Cieślak ze Sllwlńsklm, mó
Wil\C nam, :l:e Martyka Jut ia
mordowan:r"• 

Oprawca bezbronnych ko
b!et - Kowalazuk - ł cyniz· 
mem przy%naje, ł.e fO!lpadyni, 
któr!ł pobił l'ietrkiew1cz była 
o~ob11 starszą. I ten fakt nie 
powstrzymał przed zbrodnią 
zwolenników „amerykańskie
go stylu życia", którego wzór 
czerpali z audycji „Głosu 
A?Mryk!" i jego filiL 

Z tym samym cyniz;nem 
'Zliwodowego zbira mówi osk. 
Kowalczuk o napadach, któ
rych dokonał lub usllował do
konać z resztą bandy. Wraz z 
osk. Metzger napadł on na 
sklep na Placu Szembeka, 
przy czym, jak zeznaje, „Ja 
sterroryzowałem ekspedientki, 
a Metzger zabrała pieniądze". 
P!enlądte te oddano „Janowi" 
- Tomaszewskiemu. Pieniądze 
zrabowane w ten sposób miały 
być obracane rzekomo na ce· 

- Wrocław ! Szczecln. od
budowane ... 

Takt obraz przyszłości Zletn 
Zachodnich, obraz pełen dyna. 
mlcznej aily staja nam przed 
oczyma, gdy czytamy Program 
Wyborczy Frontu Narodowego, 
program wzywający do jedno
łci działania wszystkich Pola
ków, którzy chcą gospodarcze
go 1 kulturalnego rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej. 

Ale program ten mówi o na
llYch planach, o przyszłości · 
nie w oderwaniu od tego, co rragmen& hl.I"' ,,S~ciectn" to StolcZ11nłe. 
było 1 od tego co dziś tworzy· 
my. Dla tego te:!; delegaci, któ- CAi' - tot. Kondracki 
rey zjadą się we Wrocławiu pól dawnych l\lnk!erskich lft\• Odeyskanycb 1>0plyńą na cal' 
na wielki Kongres Ziem Od- jątków zebrał plerwsze ziarnl'I l>olskę. Jeszcz• raz uprzytom
zyskanych, choć o dziś i o ju- polski chłop, 3-mUlonowa Jud- Tlimy sobie, jak alę zmieniło 
trze :i;iem rozciągniętych nad ność Ziem Zachodnich, a wraz eye\~ w zachodnich w0Jewódz
Odr11, ( Nysą 1 Bałtykiem będą z nią cala Polska cieszyła 1ię; twach, ~o :tm daje Plan 6-let
opowladać jako o sprawach była dumna z wielkiego zwy- ni. 
bliskich, realnych, sięgną pa- cięstwa, była za nie głęboko Usłyszym'J', te ludność Ziem 
m!ęcllł wstecz, dokonają b!lan- wdzięczt1a radzieckim sojusz- Odzyskanych \\uy 7 milionów. 
su. nikom, klasie robotniczej i jej Do roku 1951! ZD&\anie zbudo-

Wrodaw, Krzyt, Kołobrzeg, partii. wanych I rozbudowanych nad 
Jelenia Góra, Bytów„. Jakież Mijały lata. Z popiołów pod- O<;Irą ponad 100 wiel'lt\ch oru 
rozterki i dręczące wahania nosiły się miasta I fabryki, wiel~ średnich i małycn za
przeżywali ci, którzy przed 8 znikaly ugory. Na Ziemiach kladow przem11łowych. ?ra
laty wędrowali nieznanymi Odzyskanych gospodarowało cują ju:I; niektóre oddziały k~ 
drogami na Zachód, by na no- już ponad 5 milionów Polaków. dzlerzyfisklcgo k?mblnatu, w 

którym przeclez za\edwia 
wej ziemi nowe budować ży- W grudniu 1946 roku. Blok przed dwoma laty dynamitem 
cie. Stronnictw Demokratycznych rozsadzaliśmy fundamen\„ 

Setki tysięcy ludzi jechały ogłosił platform~ wyborczą. zburzonych hal Pracuje szcze
na Zachód. Jechali chłopi Czytaliśmy: „Blok Stro'.1nlctw cińskl port; uruchomiliśmy 
wraz z całym dobytkiem. Ro- D.emokratycznych pragm~ sku- najnowocześniejszy w Europie 
botn!cy, by odbudowywać fa- pić całe zdrowe społeczenstwo taśmowiec; coraz to nowe 
bryki. Członkowie partii w wokół podstawoWY~h praw na- statki opuszczają odbudowaną 
miastach I wsiach nadodrzań- r~du: trwała i niewzruszona przez nas stocznię. w Dycho
sklch organizowali nowe życie. niepodległość Polski, n!enaru- wie ruszył już drUlłi tllrbelz6-
Cały naród brał udział w za- szalność naszych granic na spół. Produkuje Gorzów; Wi
gospodarowaniu tych ziem. Odrze1 Nysie I Bałtyku, niefy- zów, Brzeg. Wagony \vyłado
Dzlękl klasie robotniczej, dzię- 'kalnosć Ziem Odzys~a~ych, wane cementem płyną z opol
kl jej partii przepędzono z całkowite ich . z:ludnieme I skięj cementowni „Odra". W 
Ziem Odzyskanych szkodni- zagospodarowanie „. Bobrku pracuje już pierwszy 
ków, nierobów i szabrownl- I znów minęło kilka wypeł- gigantyczny zgniatacz, dar ra
ków. Wróg wspomagany przez nionych twórczą pracą lat. Z dzieckich ludzi, duma naszegu 
faszystę rodzimego i amery- wielkim poświęceniem l nie- hutnictwa. ttozrasta się wielka 
kańsko-hitlerowskiego, wspo- raz w ciężkim trudzie odbu- baza rybacka w SwinoujAC!u. 
magany przez reakcyjny kler, dowywał naród, w ramach Powstaje nowy okręg przemy· 
nie potrafił wytrącić z rąk planu trzyletniego miasta I fa- słowy w okolicach Bolesławca. 
murarza kielni, z chłopskich bryki, zagospodarowywał wsie. Zwiększa swą moc produkcyj
rąk pługa, z rąk nauczyciela Stale rosnąca pomoc radziec- ną żydowlcka fabryka sztucz
książki. Mimo złej, wrogiej ka stała się ważnym czynni- nego jedwabiu i fabryka pa-
plotki, mimo wielkich trudno- kiem naszych codziennych pieru w Skolwinfe„. 
ści, na przekór trudnościom, sukcesów i zwycięstw. Ra· z trybuny Kongresu Ziem 
polskość, jak pot1tżny iywloł, dziecki sprzęt, radzieckie m~- Odzyskanych usłyszymy rów
powracała nad nadodrzańskie szyny, ludzie radzieccy i ra- nież o wspaniałym rozwoju 
ziemie. __.. dzieckle doświadczenia przy- mmk) i kultury, o nowyc;h o-

Gdy wśród ruin wrocław- spi.es1.yly rytm odbudowy środkach naukowych i 'l)e<ia-

skich ruszył dzięki towarzy- Ziem odzyskanych. gogi.cznych, o młodzieży stu-
szom _ metalowcom z Warsza- 21 września usłyszymy du- diującej na Politechnice i U
wy pierwszy wielki obiekt mne meldunki, które z Wroc- niwersytecie Wrocławskim, o 
przemysłowy, Pafawag, gdy z lawia, z sali Kongresu Ziem absolwentach Sląskiej Poli
------------------------, techniki w Gliwicach I Slą

skiej Akademii Medycznej w 
Zabrzu. 

było przeptowadlanle aktów 
dywersji I terroru oraz napa
dów. w celu zdobycia pien ię
dzy i broni - akty terroru 
miały na celu utrudnien ie 
społeczeństwu praey nad od
budową, wprowadzenie chaosu 
i zamieszania. 

W toku dalszych odpowiedzi 
na pytania prokuratora Metz
ger wyjaśnia, że w 1942 r. „We
ronka" - Stanisława Sołtykie
wicz - została aresztowana, 
po czym jednak szybko zwol
niona na interwencje leśnicze
go spod Krosna, Łowickiego, 
który utrzymywał kontakty z 
gestapo. Oskarżona razem z 
„Weronką" bywały u Łowic
kiego na przyjęciach. 

Pogrzeb stefa11a Martyki stal się demonstracje\ nienawi§ci wielotysięcznych 

Komunikat sekretariatu 
KG francuskiej Partii Komunistycznej 

Na Ziemiach Zachodnich do
konały się wielkie, zasadnicze 
przemiany. Wiemy o nich, ale 
są tak radosne, że można 1 
trzeba ciągle do nieb powra„ 
cać. Nad Wisłą i Odrą, na Pod
karpaciu l na Wybrzeżu bu
dujemy plękn4, socjalistyczną 
pnyszłość polskiego narodu. 
Naród polski Ziemiom Zacho
dnim przywrócił, w oparciu a 
pomoc Związku Radzieckiego, 
wolność i życie. Polska Rzecz
pospollta Ludowa prze
kształca state ziemie słowio.1\· 
skie, które pod rządami prus
kimi 1 hltlerowskimi były e
konomicznie słabe, w kraj 
wysoko uprzemysłowiony, w 
kraj nowoczesn!!go, bogatego 
rolnlctwę., w kraj kwitnącej 
kultury i nauki. 

Akcja na Martykę była do
konana dlatego, że gło~ił on 
hasła pokoju. źe przeciwsta
wiał się propagandzie radia 
amerykańskiego. Akcje ra
bunkowe miały na celu wpro
wadzenie chaosu gospodarcze
go ! zamlesMnia w kraju Ak
cja wywiAdowcza wreszcie 
miała na celu udzielanie In
formacji pańs1wom zachod
nim, przede wszystkim Amfl-
ryka.10m" . 
Duży wpływ n~ moje po

stępowanie miało uwielbie
nie dla Zachodu i moja przy-

Na pytania dotyczące prze
stępczej działalności oskarżo
nej Po wyzwoleniu kraju w 
bandzie Tomaszewskiego, 
Metzger stwierdza, że zbiera
ła informacje szpiegowskie 
I montowała łączność konspi
racyjną. 

Metzger przyznaje dalej, że 
08obiśćle ustaliła nazwisko i 
adr~s speakera „Fa li 49". któ
rego zamordowanie Toma
szewski zlecił grupie osk. Cie
ślaka . 

Kontakty z ambasadą USA 
Oskarżona przedstawia na

stępnie swój udział w dokony
wanych przez bandę napadach 
rabunkowych. Tak, na przy -
kład. w cza$le napadu na sklep 
na Grochowie współoskarżony 
Kowalczuk sterroryzował bro
nią personel sklepowy, zaś o
skar7.ona zabrała pieniądze z 
kasy . Wiele planowanych 
przez bandę napadów rabun
kowych nie doszlo do .skutku. 
Np. w czasie napadu na Urząd 
Pocztowy na Saskiej Kępie 
oskarżeni przestraszyli się 
strażnika . 

PROKURATOR: Na czym 
polegał udział o~karżonej w 
działa In ości szpiegowskiej? 

OSK.· Werbowałam ludzi 
do tej pracy, a potem zbiera
łam od nich wiadomości. któ
re przckazyW>!lem Tomaszew
skiemu. 

Jak stwierdza oskarżona, 
prowadzona przez bandę ak
cja szpiegowska dotyczyła 
dziedzin wojskowej I gospo
darczej . Metzger oświadcza, 
że zebrane przez bande mate
riały szpiegowskie przekazy -
wane były do ambasady uąA 

w Warszawie przez współos
karżoną Marię Karską. 

PROKURA TOR: Ile razy 
były te matl?riały przekazane 
do ambasadv? 

OSK.: Pierwszy raz w 1951 
roku. a następnie w kwietniu 
1952 roku. W ciągu maja 1952 
roku podrzucano te wiadomo• 
ści do ogródka jednego z pra
cowników ambasady amery -
lcańsk i ej przy ulicy Filtrowej 
numer. zdaje się, że 49 Poza 
tymi podrzutami materiały do 
ambasady 1<zly przez Karską 
i <Skarżyńską. 

08karżona zeznaje. ;l;e o
prócz materiałów szpiegow
skich banda złożyła w .am
basadzie USA memoriał1 za
wleraj11cy sprawozdanie z 
działalno~cl bandy, Rposoby 
kontaktów z ambasadą oraz 
zapotrzebowanie .na broń, ma
t~rialy wybuchowe I radiosta
cję . 

„Memoria! - mówi Metz
gP.r - był zwrócony do szefa 
sztabu bloku atlantyckiego, na 
ręce ambasadora amerykań
skiego w Warszawie". 

Amerykańskie szmiry 
lekturą oskarżonych 

Duże poruszenie wśród licz
nie zebranej na sali publiczno
ści wywołują zeznania , bezpo
średniego mordercy Stefana 
Martyki osk. Ryszarda Cieś
laka. 

Cieślak teznał. ie do bsindy 
został zwerbowany w maju 
1951 roku przez wspóloskarżo
ną Metzger, która skontakto
wała go następnie z Toma
szewskim. 
Oskarżony mówił następnie 

o lekturze. z której czerpal 
inspiracje do zbrodni. Lektu
rą Cie&laka były amervkańskle 
szmiry sensacyjne. Ze szcze
gólnym zainteresowaniem słu
chał on antypolskich audycji 
„Glorn Ameryki" I BBC. 

Przedstawiai;1c na żądanie 
prokuratora cele ban~v . os
karżony oświadcza: liczyl i ś
my na dojście do wojny mię
dzy demokracją ludową a 
koalicją państw zachodn!C'h. 

mieszkańców stolicy do lmperalistów - inspiratorów zbrodni. śkładzie Komitetu Centraln~
le organizacyjne, lecz o~karł.o- Dziennik „Humanite" o!'lło- go". Komunikat zaznacza, te 
ny orientował się, że używane sil komunikat sekretariatu KC uchwały te podane zostały do 
były przez kierówników bandy wiadomości wszystkich człon-

PARYŻ 18. 9. 
Spytałem, czy on nadaje „Fa· 
lę 49". Odpowiedział: tak. Sia
dając na fotelu odwrócony był 
tyłem do mnie. Wziąłem pisto
let f chciałem strzelić. Był 
nieWYpał. Więc uderzyłem 
Martykę kilkakrotnle w gło
wę Później jeszcze raz był 
n'ewypał i następnie strzał. 
Po dokonaniu zabójstwa wy· 
biegliśmy szybko z aomu''. 

PROKURATOR: Co robił 
Sliwiński w tym czasie? 

OSK.: Gdy Martyka chci ał 
krzyknąć, dusił go za gardlo. 

PROKURATOR: A co rob!li 
pozostali oskarżeni? 

OSK.: Jak myśmy wycho
dzill, to przygniatali dwie ko
h'ety do podłogi. 

Wśród znajdujących się na 
stole sędziowskim dowodów 
rzeczowych, Cieślak rozpozna
~e pistolety, którymi zbrod
niarze dokonali nikczemnego 
morderstwa. 
Oskarżony przyznaje na· 

stępn!e, że przechowywał 
pewne sumy w dolarach ame
rykańskich, stanowiące !un
clt:sze bandy. 

Dalsze zeznania Cieślaka 
dGtyczą napadów rabunko
wych bAndy, w których brał 
on osobiście udział. Oskarżony 
twierdzi, że pieniądze pocho
dzące z rabunków członkowie 

lej o ohydnym zabójstwie 
Stefana Martyki, którego do
konał wraz z Cieślakiem, Ko
walczukiem l Pietrkiewiczem. 
Beznamiętne zeznania jego od
dają najlepiej mentalność te
go wyrzutka społeczeństwa, 
powodowanego nienawiścią do 
wszystkiego co polskie, niena
wiścią płynącą z audycji osła
wionego „Głosu Ameryki", 
BBC czy Madrytu, szczycących 
się okrucieństwami popełnia
nymi na Korei. „W tym mo· 
mencie, gdy Cieślak uderzył 
Martykll rękojeścią pistoletu 
w głowę - zeznaje oskarżony 
- 'Martyka poderwał się, o
padł na fotel, usiłował krzyk
nąć. Wówczas ja, chcąc stłu
mić krzyk. uchwyciłem go za 
gardło. W tym momencie Cie
ślak strzellł. Po dokonaniu za
bóiitwa szybkim krokiem WY· 
szedłem z mieszkania". 

Z zeznań Sliwińskiego wy
nika, że znał on doskonale 
działalność Martyki jako bojo
wnika ruchu pokoju, niezłom
nie demaskującego knowania 
wojenne imperialistów amery
kańskich. „Martyka - przyta
cza Sliwiński słowa herszta 
bandy, Tomaszewskiego - de
maskuje politykę Zachodu, 
demaskuje cele naszej organi
zacji - l kierownictwo orga
nizacji wydało wy'rok". 

Za dolary i zrabowane 
pieniądze prowadzili 

„amerykański styl życia" 
Osie. Tadeusz Kowalczuk z 

całym 9ezwstydem mówi, że, 
wstępuffic do nielegalnej or
ganizacji w czerwcu 1951 r„ 
kierował się chęcią zysku, 
gdyż - jak sam zeznaje -
obiecywano mi przy werbun

i~u. że organizacja będzie pła
ciła pieniądze, no I że będzie 
d ;dałała przeciwko ustrojowi", 
Pieniądze te, według słów os
karżonego, potrzebne mu by
ły na wódkę i zabawy. Z roz
mów z Tomaszewskim - „Ja
nem". oskarżony dowiedział 
się o Istotnych celach bandyc
kiej szajki, do której wstąpił. 
Od niego również dowied1.iał 
się o spodziewanej z Zachodu 
pomocy w formie zrzutów 
broni i pieniędzy. 

Jaskrawe światło na oskar
fonych rzucają zeznania Ko
walczuka, dotyczące napadów, 

,. 

które banda przedsiębrała. 
Chętnie napadali oni na bez
bronną ob5lugę sklepów, rabu
jąc pieniądze, lecz wycofywa
li slę natychmiast w razie na
potkania oporu. jak np. w 
wypadltu napadu na Urząd 
Pocztowy na Saskiej Kępie w 
Warszawie, gdzie cofnęli się, 
gdy zauważyli uzbrojonego 
strażnika. 
Zeznając o zamordowaniu 

Martvki, oskarżony mówi: 
• „Według wydanych przez 
Tomaszewskiego instrukcji, 
Cieślak I Sliwiński mieli za
mordować Martykę, a ja ze 
„Zbyszkiem" czyli Pietrkiewi
czem mleti~my sterroryzować 
pozostałych domowników i nie 
dopu~eić do wezwania pomo
cy. Powiedzieliśmy gospodyni, 
żeby zawołała panią Martyko
wą. Pąni Martykowa przyszła. 

Francuskiej Partii Komunisty. na osobiste potrzeby. Po za- ków partii w drodze sprawo-
mordowaniu Martyki osk. cznej, stwierdzający, że „na zdań, złożonych na posiedze
Kowalczuk przywiózł Cieśla- plenum, które odbyło się 3 i 4 niach komitetów federacji, 
l<Gwi 200 zł. września, Komitet Centralny, sekcji i komórek. 

Osk. Pietrkiewicz zeznał, że po wysłuchaniu i przedysku- Sankcje uchwalone jedno-
do bandy wstąpił w lipcu 1951 towanlu sprawozdania Biura myślnie przez Komitet Cen
r. i dla Pietrkiewicza Istotne Politycznego, postanowił jed- tralny zostały zastolowane 
cele organizacji nie były ta- nomyślnie wycofać Andre wobec rozbieżności politycz
jemnlcą. Mówiąc o zabójstwie Marty z sekretariatu KC i po- nych z towarzyszami Tillonem 
Martyki, z cynizmem przyzna- zostawić go w składzie Biura i Marty oraż lch działalności 
je Pietrkiewicz. że zdawał so- Polit:itcznego KC oraz wycofać Irakcyjnej, która zagrażała 
ble sprawę na kogo planowa- Charles Tillona z Biura Poli- wyrządzeniem uszczerbku jed

J, KUCZEWSKA ny Jest zamach. Stwierdza on, tycznego I pozostawlć go w ności partii. 

że charakter audycji „Fali 49" L---------------·---------------------·----nte odpowiadał członkom ich 
organizacji. 

Po przybyciu do mieszkania 
Martvkl osk. Pletrklewlcz wraz 
z Kowalczukiem sterroryzo
wali żonę Stefana Martyki i 
gospodynię. „Marek" usiłował 
wciągnąć Martykową do ła
zienki - zeznaje oskarżony -
widząc to gospodyni chciała 
pobiec w stronę Martyk11Wej, 
ale la zastąpiłem jej drogę. 
Zaczęła krzyczeć. Zasłoniłem 
dłonią jej usta i uderzyłem 
gospodynię w głowę rękojeś
cią pistoletu, ogłuszając ją. W 
tym momencie usłyszałem wy

Zbrodnia z amerykańskiego , 

błogosł~wieństwa 

strzał 
Oskarżony przyznaje się 

również do udziału w ptóbach 
sterroryzowania przez bandę 
poszczególnych funkcjonariu
szy MO oraz w napadach ra
bunkowyciY na sklepy uspołe
cznione. W czasie nap;ic1u na 
~klep przy ul. Miedzianej 
Pietrkiewicz z bronią w ręku 
„hlokował - jak mówi -
WPJście do sklepu". 

Biili wrogami wszyątkie
go, co naród codzien

nym twórczym wysllkiem bu• 
duje w tmlę wie!koki Polski 
t s11. ego dobrobytu. Dttżvli do 
nowej wojny. Oto caty „pro
gram" polityczny, . oto cata 
„Ideologia" faszystowskiej 
bandy, której czlonkowie za
siedtl wczoraj na lawie oskar-
żon11ch. , 
Jakże jednak realizować ta

ki ,,program" polityczny, jak
ŻP realizować go, skoro jest 
się poza nawiasem narodu, 
skoro nie można liczyć na po
z11~kanie dla takiego „progra
mu" ztvolennlków, którzy b11 
stanowili jakq§ realną silę? 
Zdafq s9ble z tego sprawę 
wszelkiego rodznju fasz11stow
skle wupędki t dlateoo sw
kajii so;uszników w naiza110-
rzatsz11ch wrogach Polski. 
Wczoraj w hitleryzmie, dziś. w 
tmperlatizntl~ amervkal\skim. 
Wczornj w czasie okupacji, 
herszt obecnie sqdzonei ban
d11 Tomaszewski i jego nai
b!iższa współpracownica spo
łr6d podsqdnuch, Krvstv•ui 
Metzget, wsp6idzla?al! z ge
stapo, dziś. w nlepodl.eg?ej 
Polsce, cala banda orldala się 
w slv.żbe amerykańskleao im
perializmu. 

Na zakończenie pierwszego 
dr1a rozprawy zeznawall o
skarżeni: Hrywnlllk 1 Icko• 
"''!cz, którzy potwierdzili ter
rorystyczna - rabunkowy cha· 
rakler bandy, do której nale
tell. Obaj wstąpili do bandy 
w połowie 1951 r„ biorąc 
czynny udział z bronią w rę-. 
leu w napadach organizowa
nych przez bandę. Obaj oskar
żeni uczestniczyli w napadzie 
na sklep PMS przy ul. Mie
dzianej oraz w nieudanym na
p?dzie na sklep przy PL In
walidów. Ponadto oskarżony 
lckowicz uczestniczył w nie
udanvm zbrojnym napadzie 
na funkcjonariusza MO. Natchnienie inspirac;ę 

Osk. Hrywniak został zwer- czerpali z „G!osu Ameryki". 
bowany do organizacji prz~z Powódź oszczerstw, zak!ama
OJeślaka . Oskarżonego Ickowi- nia, obskurantyzmu, wsteczni
cza zwerbowal Sliwiński. ctwu. apele do na;niższ)Jch. tn-

Na pytanie obrońcy, askar- s1ynkt6w, nawolywanie do 
żony Ickowi cz zeznał, że kon- zb1 odni l d11wersji, jad nie
takt pomiędzy nim a „Janem" n~wtści toczony codziennie z 
utrzymywała osk. Metzger. _ _ ".~zg?~§~i nowojor~kiej prze· 

ctwko wszvstkiemu co postę
powe w świecie i wszystkie· 
mu co polskie, wskaz)lwalll 
o~karżon11m kierunek dztala
nla. 

,.Wielki wplyw młata 'lll 
f1m;e propaganda „Gtosu Ame
ryk i" - oświadczył.a wrfCI 
gl.?wna oskarżona Kr111tt1flll 
M etz(ler, w11chowanles sióstr 
Wfaytek. „Stale rluchatem 
,.Ciosu Ameryki" I „BElC" -
ZP.: nawat Cidlak. Bat „Qlo1 
Ameryki" w swatch niemiec
ki< h audyc;ac1t. nad awal st<I· 
fTOwane instrukcje dla bandu 
Tomaszewskiego. 

Korzustajac 11 takiej lmpt• 
rodi orskarieni w swej w:it
ce z narodem polskim nie 
fl~ rd.zili żndnt/ml. środkami. 
M c•rd, prowokacje, podstęp, 
d11wET-'ia, sznieaostwo, teTTor 
; '!opadli rabunkowe należ:aly 
do Ó.rnmalu zwykłych ~rod
k6w i<'h polituczne; dziatalno
~ci". J f'i punkt kulmiMc11j:111 
- zabójstwo Stefana M-nrtukl 
- bezoofrednt mordercy: Cie-
śl.ak. Sltwiński, Kowalczuk ł 
Fi.ptr1dewlcz odmalowali w 
zeznaniach z ttleb11wal11m c11-
nf,mem. -

Cieśla.k bez zmrużenia oka 
opowiadał o szczegółach zbro
dni. o tum, :i:e wzorem gesta
po mierzy! do ofiary tb t1,1l 
g!owy, :i:e pistolet dwukrotnie 
zocio.l się. te bi! Martykę re· 
l<ci„~cia rewoltneru po l!to•nle, 
a „„,, ten z- ·ząl krz11czeć-Sli
w;.i1 !ci „przytrzum11wal go za 
gcirdlo". Dopiero trzecie po
ci(\gnięcłe cyngla spowodowa· 
!o śmiertetnv str.zal; . 

' 

1 choć strzał ttn polo.t1/ł 
kres tticiu profl!egó, dobrego 
PCJtnka i D&tońctl pokoi'U 
Stefana Martyki, to jed.na.k, 
btorąc pod uwa.gę int.tnc;o 
inspiratorów t organl.tatorótv 
m01'du, śtrza.\ ten byl ch11bio· 

1111 Albowiem 114todtl. potAkie
go nie mo.tna sterroruiowa~. 
ntc nie 1:dola go sklaiilć -łó 
zawrócenia, czy zboczenlo. 1 
t~J wspania.lej drogi rozWdju, 
nii któri{ wkrocz1/ł 2Z Hvca 
1944 r , 

Tote:l: mim() zdbó{stwa Ma!"
tyki, mimo tapurtóU1 szpil· 
gow«klch' podrzucunych prt•• 
oskar.żotijlcfł do ogródk4 pra• 
cowntka ambasad.11 amer111uu\
sklej J)tZl/ u!. Filtrowej, mimo 
,.mi!morlllłów", pUan11c1\ prtel 
nich do ,,szefa sztabu pakt1t 
atlantyckiego", mimo wszd• 
kich. wysilk61V imperialiści 
"le 'sq w dan.le zahamOW~ 
mar!zu naprzód naszego nara• 
dri, Jctótll idzie od zwvcifltwa 
d<· zw11ctęstwa. · 

W jedności, w zwartości, w 
~aostrz/lrtiu czu;notcl prze
ciwko machinacjom i zbrod• 
niom tmperlalUt11czn11ch. agen• 
t6w, naród nasz · widzi gwa~ 
tancfę 2'WUClęstwa w swe1 
świętej walce o pokój, o u~ 
trwalmle niepod!egło,cl i O 
budowę silne;, zamożuj Pol• 
ski. I dlatego, żadna zbrodnia. 
wymietzona przeciwko jedno• 
ścl naszego narodu nie u;dzi• 
1'~zkarnle i każdy, kto 'poważy 
się sprz11mterzyć z wrogimi 
Polsce silami imperializmu 
niechybnie „straci swój sprze
dajny łeb". 

. 'J. F. CH.~ 
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GŁOS ROBOTNl'czy STR: I 

Mieszkań~y Łodzi i województwa wysuwają delegatów 
do Sej1nu Polskiej Rze~zypospolitej Ludowej 

/ 

Nasi kandydaci bronić będą interesów narodu 
Sala świetlicy Pabianic

kich Zakładów Przemy
Błu .Bawełnianego wypełniła 
się po brzegi robotnikami I 
pracownikami. 

Zebranie zagaja przewodni
czący Zakładowego Komitetu 
Wyborczego, Maj. 

„VII codziennej pracy, w co
dziennym trudzie wykuwa się 
i wzmacnia jedność naszego 
narodu, jedność robotników, 
chłopów i Inteligencji pracu
jącej, partyjnych I bezpartyj
nych. Dziś, zgodnie z art. 86 
naszej Konstytucji, nasza za
łoga wysunie kandydatów na 
posłów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Jako 
pierwszą Zakładowy Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego 
zgłasza kandydaturę Pierwsze
go Obywatela naszej ojczyzny 
J Budowniczego Polski Ludo
wej - ,Prezydenta Bolesława 
Bieruta''. 

13Urzą oklasków i okrzykami 
na cześć Bolesława Bieruta 
zebrani . witają p!erws<1ego 
l<andydata całego narodu. 

Z kolei, w Imieniu Zakłado
wego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego, tow. Maj 
1:glasza jako kandydatów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej: ~ugeniusza 
Stawińskiego, ministra Pne
myslu Lekkiego, Karola Bą
kowskiego, 1 sekretarla Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Łodzl, Tomasi;a Suszczyń
skiego, kierownika tkalni Nr 1 
PZPB, Ryszarda Pieszewskle
go, przodującego majstra -
przędzalnika i Jana Placka, 
przewodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej w Wojsławicach, 

„Tow. , Stawińskiego, obec
nego ministra, znam bardzo 
dobrze - powiedzl<1ła w dys
kusji tow. Pawlak, przodują
ca tkaczka zakładu. - Pamię
tam dobrze jak za czasów sa-

nacyjnych tu, w Pabianicach, 
walczył przeciwko wyzyskowi 
klasy robotniczej, był jednym 
z kierowników strajku w 1933 
r„ podczas którego poległo 5 
robotników. Tow. Stawiński 
będ7.ie godnie reprezentował 
nasz naród w nowym Sejmie". 

robotnikom - nigdy nie za
braknie tow. Suszczyńskiego". 

„Nasza młodzież jest dum
na, że kandydatem na posła 

został Ryszard Pieszewsk~ 
przodujący mistrz przędzalnia
ny w całej Polsce - powie
działa absolwentka SPP, Jeleń. 
- Jes1 on nie tylko sam wzo
rem w pracy, ale również sta
le pomaga innym młodym ro
botnikom w wykonaniu za
dań". 

Ob. Michałowicz zazmijomlł 
zebranych z ofiarną pracą, ja-

ką Jan Placek, kandydat na 
posła, włożył w zbudowanie i 
umocnienie spółdzielni pro
dukcyjnej w Wojsławicach. 
„Chłopi powiatu sieradzkiego 
- powiedział ob. Michałowicz 
- dumni są ze swego kandy-
data" . . 

Gromkimi oklaskam! i spon
tanicznymi okrzykami zebrani 
w głosowaniu U1twlerdzili je
dnomyślnie kandydatów, wy
suniętych przez Zakładowy 
Komitet Wyborczy Frontu Na
rodowego. 

„.Od 16 roku życia aktywi
sta KZMP„. Zasłużony bojow
nik o wyzwolenie iudu pracu
jącego - mów! sektetarz Ko
mitetu Zakładowego, Pawłow
ski, o kolejnym kanqydacie, I 
sekretarzu KW PZPR, tow. 
Karolu Bąkowskim. - Prze
szedł \V Odrodzonym Wojsku 
Polskim sławny szlak bojow1 
od Lenino do Berlina.„ 
„Suszczyńsld - to nie tyl· 

ko kierownik •tkalni, to towa
rzysz pracy, j{tóry nigdy nie 
odmówi pomocy innym - po
wiedziała przewodnicZl!Ca od
działowej rady .zal!ładowej, 
'Matuszkiewicz. - Tam, gdzie 
potrzebna jest praca społecz
na, gdzie potrzebna jest pomoc 

Godni zaufania 
Kiedy na zebraniu, zwoła

nym przez Komitet Fron
tu Narodowego t.ódź-Sródmle~ 
ścle, zaproponowano jako kan
dydata na pasła tow. Bolesła
wa Bieruta, zebrani w auli 
Uniwersytetu Łódzkiego pra
cJwnlcy naukowi i studenci 

·Wybrali ich chłopi 
z Grochowa 

C hw\lę trwa radosne ocze
kiwanie, a potem zrywa 

się burza okrzyków. Klaszczą 
przybyli na uroczystość wybor
czą maloroJnJ i średniorolni 
chłopi z gmin Łanięta, Sójki 
I Błonie. Wznoszą okrzyki 
przybyli kolejarze r. węzła 
kutnowskieRo. 

Oto 3ako pierwszego kandy
data wysunięto Prezydenta Bo
lesława Bieruta. 

Padają następne nazwiska 
kandydatów, wysuwanych 
przez przedstawicieli Gro
madzkiego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego; 

Stefan Gigner, min. Mactan 
Minor, Julian Horodecki, Ma
ria Olejniczak, Eugeniusz 
Kwiatek, Rysiard Skoniecz
ny„. 

Stefan G!gner jest 1ynem 
małorolnego chłopa z powiatu 
łęczyckiego. Przed wojną był 
aktywnym działaczem „Wici" a 
potem Stronnictwa Ludowego. 

O życiu i zasługach mini
stra Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego tow. Mlnc-ra 
mówi Tadeusz Kowalewski, 
robotnik z cukrowni Ostrowy. 

"'ytszych uczelni Łodzi długo 
I mocno wyrażali swą miłość 
do Pierwszego Obywatela Pol
@kiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Potężna fala gorących 
uM:uć dla Prezydenta, duma, 
s<uszna duma, z zaszczytu 
wysunięcia Jego kandydatury, 
powróciła :z.nów podczu prze
mówienia dr. Pruszczyńsklego, 
prot. Akademii Medycznej, 
który mówił m. in.: „Kandy
datura Prezydenta nie wyma
ga przemówień agitacyjnych. 
Wszak człowiek ten od swych 
nejmłodszych lat dowiódł czy
nami jak bardzo umiłował 
Polskę sprawiedliwości spole
c-mej„. O tym wie dobrze kat
d}' dorosły obyWatel i , każde 
d;;iecko w wieku szkolnym". 

Poczucie dumy, powag!, do
niosłości chWill, pełnej soli
darności z Programem Wy
borczym Frontu Narodoweglł 
- oto co chatakteryz-OWalo 
nastrój zebrania naukowców i 
studentów. 

Fragment prezvdium konferencji iV ZPB im. Stalłna, w czasie zglaszania kand11datur11 Wandy Golclmińskiej, Budow
niczego ,Polski Ludowej. Oa lewej: int. Stanls!aw Urbańczyk, dyrektor Zakładu B - kandydat na posla, Stanislaw 
Gabara - przewodniczący ZaMadowego Komitetu W11borczego Frontu Narodowego. M. Sikora - I sekretarz KD 'PZPR 
„Fabryczna", Wanda Go§cimińska, tkacz z ZPW im. Barlicki€go Franci&zek Joachimiak - kandydat na pos!a, Michał 

Woźniak, weteran ruc1iu robotniczego w Łodzi, b. członek SDKPiL. 

Znamy ich ... 
nej sprawie, szczęśliwemu ju
tru". 

nego syna kla~y robótąlczt!j, 
wiernego ucznia Lenina I Sta
lina, prl;ewodniczącego KC 
PZPR, Prezydenta Rzeczypos
politej. 

pracownikach - kandydatach 
na po!!lów. 

- Wybieramy na kandyda· 
tów tych, których znamy, któ· 
rzy razem z ńami 1-ealizują 
wielkie plahy budowy silne) 
Polski - mówił ob. Wejman. 

Wielka chwila 
gromady Teodorów 

Długo I wyczerpująco mówi
li zebrani o swych kandyda
tach: o Julianie Horodeckim, 
przewodnicządym Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Łodzi, Marii Olejniczak, 
która z robotnicy awansowała 
na dyrektora Ozorkowskich 
ZPO, Ryszardzie Skoniecznym, 
który przez 8 lat bez awarii 
prowadził pociąg. 

Wanda ~Acimiń.ska weszła 
na salę w momencie, kledjr 
rr.6wlł o niej dziekan prof. dr 
Szczepański. Okla~kl na dłu
go przerwały to przemówienie. 
Wiernej córce klasy robotni
cze.I profesorowie I młodzie! 
wyższych uczelni wyrał:ali w 
w ten sposób szacunek i za
ufanie. 
„Kandydatur~ 1woją rozu

rr.lem - mówił St. Urbań
czyk - jako zaszczyt i obo
wl!1zek, jako dowód iaufanla, 
jakim obdarza mnie 1nteli
genc.1a naszego miasta, która 
..,, ścisłym zwlazku z klasą ro
botnlezą pracu.Je nad umoc
nieniem ~u l bf!zpieczeństwa 
lurlowel ojczyzny". 

Jest k!lka minut po godzi
nie 13. Ulice od strony Za· 

kładów im. Stałlna, prowadzl!l
ce do klubu fabrycznego prz.v 
ul. Prz~zainlanej, tchną oty
wienJem. Robotnicy opuszcza
jąc portiernię formują szeregi. 
Jeszcze kilka minut I załoga 
Zakładu „:Ef• rusza jako pierw
sza w stronę klubu fabryczne
go, Prowadzi Ich hasło: „Niech 
ż7je Front Narodowy!" Za ni
mi ldzle Zakład „A ", potem 
dalsze, „C" J „D". ldą zwartym 
1zereglern, przy dźwiękach or
kiestry. 

Z kolei padają nazwiska 
kandydatów na posłów. Jako 
pierwsze - drogie każdemu 
Imię towarzysza Bolesława 
Bieruta. Zrywa się huragan 
oklasków. Zebrani wstają z 
miejsc, manifestując swoje go
rące przywiązanie i miłość do 
.wielkiego Przywódcy I Nau
czyciela narodu polskiego. 

Padają dalsze kandydatury: 
tow. Władysław Dworakowski, ' 
sekretarz KC PZPR, tow. Wan
da Gościmińska '- dawna ro
botnica, obecnie dyrektor Sród
miejsko-Łódzkich Zakładow 
Przemysłu Jedwabnlczo-Galan
teryjnego, Budowniczy Polski 

W dniu wyborów oddamy 
swe glosy na kandydaturę tow. 
Jaba Ptasińskiegó - syna mu
rarza, wybitnego działacza z 
okresu walk z najeźdźcą hit
lerowskim, obecnie I sekreta
rza KŁ PZPR. 

Na trybunę wchodzą robot
nicy, którzy nie mogą się po
wstrzymać, aby nie powiedzieć 
o swoich niedawnych współ-

Na trybunie stają obecni na 
sali kandydaci na posłów -
Wanda Gościmlńska, ob. tJr
banczyk I tow. Franciszek Joa
chimiak. Przyrzekają, że nie 
spoczną, będą pracować pókl 
starczy im sil dla pomnożenia 
tego, co zdobyliśmy dzi~kl 
władzy ludowej. S alę szkoły w Teodorach, w 

pow. łaskim, wypełniło o
koło 200 chłopów. Przybyli sta
rzy I młodzi, kobiety i męż
czyźni, ażeby dokonać wyboru 
kandydatów na posłów do Sej" 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - najlepszych repre
i.entantów narodu .. 

W uroczystym skupieniu za
brani wysłuchali krótkiego 
Przem6wienia przewodniczące
go Obwodowego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego, 
Władysława Pawłowskiego 
'który z kolei - w \mieniu Ko-' 
mltetu - zaczął zgłas'tal: kan-
dydatów na posfów. · 

l3urzl\wymi okląskaml, skan
dowaniem i okrzykami -
„Niech żyje!" powitali zebrani 

Najlepsi 
synowie 

• OJCZyzny 

kandydaturę Pierwszego Oby
watela Polski Ludowej, Prezy
denta Bolesława Bierµta. Z 
kolei zgłoszono następne na
zwiska: - Eugeniusza Stawiń
skiego, ministra Przemysłu 
Lekkiego, Karola B1kowskiego, 
I sekretarza KW PZPR, mało
rolnego chłopa z gromady Te
odory - Władysława Wałęskę 
i Klementynę Chrzanowską 
- przewodniczącego Prei;y
dii,un Miejskiej Rady Narodo
wej w Zduńskiej Woli. 

Z radością i uznaniem powi
tali chłopi zgłoszonych kandy
datów. 

Kandydatów zebrani wybrali 
~ednomyślnie, w:śród entuzj:i.
stycznych okrzyków na cze~ć 
Pols\t\ Ludowej i jej Pierwsze
go Budowniczego, Bolesława 
Bieruta. 
Łzy wzrus2ehla spływały po 

twarzy Władysława Wałęskl, 
gdy dziękował tebranym za 
wybór I jednocze§nie zapew
niał wyborców w prostych sło
wach, że nle zawiedzie zaufa
nia, jakim go obdarzyli. 

O działalności I życiu Euge
niusza Kwiatka, przewodniczą
cego spółdzielni produkcyjnej 
v· Grochowie, wiedzą dobrze 
wszyscy chłopi z całego po
wiatu. Znają go uczestnicy ru
chu wyzwoleńczego z okresu 
okupacji, ·znają go jako jedne
go z pionierów spółdzielczo
ści produkcyjnej. 

- „Pragnę jednego - powie
dział do zebranych Eugeniusz 
Kwiatek - aby nasza ludowa 
ojczyzna stała Się Jeszcze sil
niejs_za i piękniejsza I dla tego 
celu nie będę szczędził swoich 
sili'. 

Poprzez wszy~tkle 'Przemó
wienia przewij"'ł się jeden 
wielki motyw: Front Narodo
WY,. „Jasną l porywa.1ącą per!l
JX'ktywę pracy i walki daje 
nam Pro~am Wyborczy Fron
tu N::1l'odow„~o - m6wil m~t\ 
Muj7.el. - Historvczne zada
n' a tPgo Programu wymagaj11 
jedności wszy~tkich miłują
cych ojc:wznę Polaków i izo
lowania jej wrogów". 

Pięknie udekorowanę. sala 
klubu fabrycznego ZPB im. 
Stalina wypełnia się po brzegi. 
Wśród wielkiego skupienia pa
dają słowa przewodniczącego 
Zakładowego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego 
- Stanisława Gabary: - „W 
dniu dzisiejszym będziemy wy
bierać kandydatów na posl':iw 
do Sejmu Polskiej R!'.eczypos
politej Lu.do\ivej. Będziemy 
wybierać najlepszych synów 
klasy róbotnlczej, którzy życie 
swe poświęcają naszej wspól-

Wysunęliśmy najlepszych 
spośród nas 

Oni nas nie zawiodą 
Ludowej; Jan Ptasiński- syn Tu wyrosła Włada By- borczego Frontu Narodowego, 
murarza, obecnie I sekretarz tomska. Tu pracowała - ob. Gomulaka, który zaga-
KŁ PZPR, Józefa Szewczyk - Tekla Borowiakowa. Tu roz- j.\ zebranie. A potem ..• 
przodownica pracy ZPB im. poczęła trudne a piękne życie Potem było święto radości i 
Dzierżyńskiego, dawny robot- bojownika klasy robótłtlctej dumy, święto wzruszeń robot
nik- dziś inżynier; ob. stani- - Michalina. Michalina Ta- niczego Widzewa .. Bo kiedy 
sław Urbański, Kornelia Ple· tarkówna, którn w tej chwili rozpoczyna się c~ytanie na
wińska - majster ZPB im. serdecznymi pocałunkami wi- zw'.sk kandydatów na posłów, 
Kunickiego, stary działacz, td się z dawnymi towarzyst:- których proponuje Komitet 
b. członek SDKPiL Franciszek kami pracy. Zakładowy, i kiedy jako 
Joachimiak - tkacz ZPW im. A na sali Jest ich wiele. Jest p•erwsze nazwisko pada imię 
Barlickiego. kh wiele, gdyt reprezentanci P!erwszego Obywatela naszej 
Wśród serdecznycll oklas- C~erwonego Widżewa - zało- ojczyzny tow. Bolesła .:a 

ków zebranych, na mównic'! ga WZPB im. 1 Maja llcznit! Reruta - kilka minut trwa 
wchodzi przewodniczący ZMP ś · 1 ń b · 1 entuzjastyczna owacja na 

ciągnę a a ze rame, zwo a~ cześć naszego Nauczyciela i 
Dzielnicy Fabrycznej, Komo- ne przez Zakładowy Komitet Przewodnika. Owacyjnie wita
rowski: - Młodzież Zakładów Wyborczy Frontu Narodow~-
im. Stalina - mówi on_ sku- go, by wybrać kandydatów na n•. są również następne kan-
p!ona w szerokim Froncie Na- łó d s · p 1 kl l dydattiry: sekretarza KC pos w 0 eimu 0 s e PZPR '- tow. Dworakowskie-rodowym, wita wybór kandy- Rzeczypospolitej LudoweJ' p rzemawia Kornelia Ple- wiele mówi ona o swym prze- ledwie 2 lub 3 dni w tygodniu datów na posłów czynem pro- · gc, tow. ministra Mijala, wi-

wińska. Głos jej drga szłym życiu. Znają przecież ją pracowała, oraz 0 radosnym dukcyjnym _ i.295 zobowlą- Za stołem prezydialnym o- cemlnlstra Oświaty, Henryka 
rozrzewnieniem. Bo przecież wszyscy dobrze, szczególnie życiu w Polsce Ludowej, do zaniami podjętym! dla uczcze- bok przedstawicieli partii, Jc5łońskiego, inż. Stani!lawa 
ją, robotnicę, jedną spośró1 starsi. .Od 29 lat pracuje w której czuje bezgraniczną ini- niil wyborów 1 XIX Zja<1du związków I organizl!cji spo- lTrbańczyka z Zakładów Sta-
wielu przodujących robotni- tych zakładach. Znają ją jako !ość. Ta właśnie miłość ci:yni WKP(b). łecznych, obok przodujących llnowskich. · Wzruszenie ogar-

Nie mniej wzruszona była ków, załoga ZPB im. Kunic- serdeczną koleżankę, współto- jej pracę bardziej twórczą i robotnic i majstrów - Z'!lsiada r:ia wszystkich, gdy padają 
Klem~ntyrta Chl'zanowska, któ- kl.ego wysunęła jako kandyda- warzyszkę, znają ją jako o- bardziej wydajną, stawiając Młodzież Zakładów Im. Sta- serdecznie witana tow. Tatar- nP.Zwiska bliskich. Bliskich, 
ra iako robotnica, za czasów ta na posta do Sejmu - naj- fiarną robotnicę, która za ją w rzędzie przodujących lina odda swe glosy na listę kówna-Majkowska. W sku- "'' pracujących kiedyś w tych 

TIT li 1 1 p sanacll \Il lat szukała chleba w wyższej władzy Polskiej Rze- przod9wnictwo w pracy w tkaczek nie tylko w ZPB im. Frontu Narodowego, na pierw- pieniu wsłuchują się zebrani murach, rlawnel prządki l 
'tl'tl ::odn~aczeągcay Zcaskzłaa.dowrezgeo- Niemczech, a w woln'ej oj- czypospolitej Ludowej, Robot- 1949 roku została odznaczona Armii Ludowei·, lecz w calei' szego kandydata, towarzysza w słowa przewodniczącego dawnego robotnika: tow. Mi-

czyźnie zajmuje zaszczytne i s b K • B l ł B' t k h z kl d K mit tu W h li T kó 'k komitetu Wyborczego Frontu t . k n cy, robotnice i pracownicy re rnym rzyGem Zasługi Łodzi. o es awa ieru a - u oc a- a a owego o e y- c a ny atar wny-MaJ ow· s anow1s o w or~anie władzy ł · kl j I t R M'ł ł Narodowego w ZPB w Mosz- ludowej. umysłowi, zgromadzeni na ze- oraz awansowa a na stano- Po odczytaniu listy kandy- s e ow. omana i os aw-
c:zenfcy, Stanisław Kaźmler- „Nie zawiodę zautanla klasy braniu, zorganizowanym przez wislj:o majstra na przewijalni. datów zabierają głos robotni- sz~1eBgol, oRbóe.cneLgok .dyrbektora 
czak, po dłużs<1ym J;>r?.emówie- robotniczej I pracującego Zakładowy Komitet Wyborczy Załoga ZPB im. Kunickiego, cy, majstrowie i pracownicy Dl d b , I d ,p m. zy u sem urg, 
niu zgłasza lrnndydatów na PO"' chłopstwa" ośwlddczy\a Frontu Narodowego, w sku- zgłosiła swych kandydatów na umysłowi. Wszyscy omawiają , a o ra u u Tak. Ci kandydaci godnie 
słów do Sejmu. Jako pierwsz!\ Chrzanowska. pieniu słuchają jej słów. Nie- posłów do Sejmu Polskiej Rze- zaproponowane kandydatury. będą reprez~ntować wldzew-
wysuwa kandydaturę Prezy- czniospolitej Ludowej. Gdy Wszyscy stwierdzają: „Wysu- sk:ch robociarzy. I pełne s-denta Bolesława Bieruta. Kazlm' Kit nęliśmy najlepszych spośród A tmoslera entuzjazmu, 2:ablera Rios betpartyjny Wszyscy zebrani 'vstają ... ierz a, przewodniczą- I d I do' I ik f'b M" i prawdy słowa tow. Olszewl-~ R d d • cy Zakładowego Komitetu Wy- nas." Bo es1aw Faust - głów- umy re ~Il pano- pracown a rycmy „r an j któ l k i 
miejsc, wznosząc długo nie an y ac1 borczego Frontu Narodowego, ny majster ślusarni, przypó- wała na zebraniu wyborczym Hi!ndulewski: „Je~t.eśmy C?OWe • ra a O P erwsz!I. 
milknące okrzyki i oklaski na przystąpił do odczytywania mina fakty z działalności w świetlky Toma&żowsklch dumni - mówi "-' :t~ załoga prremówlła do zgromadzo-
cześć ki,erownika naszego pań- proponowanej Usty kandyde- Kazimierza Mljala, który w Zakładów Włókien Sztucz- naszych takładó\V ma zaśz- nJ eh, fe „nie zawiodą oni lódz-
stwa 1 przywódcy narodu po!- gm1· ny Wo1·sław1· ce tów na posłów do Sejmu i na plerws:r.ych powojennych li\- nych. czyt wysunąć rtaJlepsz~ch kich robotników", skiego. t h 1n·1 f d K'ed wodni z •wych robotników na kand' pJerwszym miejscu wymienił ac PE' 1 ui;ik:clę prezy enta 1 Y 'Prze C7.ący a- c ·' - Ciągle zryWają si~ oklaski 

Z kolei padaj'! nazwiska dal- nazwisko towarzysza Bolesla- m. Łodzi. Pamlęt;1ją mlesz- kladowego Komitetu Wybor- datów do Seimu Polskiej i ókrzykl na cześć Frontu Na-
ezych kandydatów na posłów. wa Bieruta, na sali ząpanował kańcy ł..nil-,,1 jP.i;to troskę o czego Frontu Narodowego tow. Rzecży'POspol!fej Ludow~J. rodowego, na cześć towarzy-
A więc Wincentego Baranow- Z okien pałacu bile łuna najlepszych spośród robotni- niebywały entuzjazm. Wszys· sprawy bytowe klasy robotni- Piwowarski proponuje jako Przema'\llfail!I: f!O-letnl · robo- eta Bieruta, partii i zgłasza-
sldeNgoKW- wzlceprzewodnlczące-

1
. śtw~atła. _w do?szedmej ków, chłopów i !ntel!itencji cy powstali z miejsc, wzno- czej, o zapewnienie robotni- pierwszego kandydata - l>re- tnik: Józef Tarczyński, l&-let- n)'Ch kandydatur. 

go SL, Adama Dolii'1- sa 1 - ei sameJ, g zie aw- pracującej. Pierwszy zgłoszony sząc potężne i długo nie mil- czej Łodzi jak najlepszych zydenta Bolesława Bieruta, nia 'l'eresa Ozimek, stacy 
tkiego przewodniczącego niej zbierali się obszarrticy, kandydat do Sejmu _ Pierw- knące okrzyki na Jego cześć. warunków sanlt:iTnyt'h, miesz- na sali zrywają się dłu~o nie majster Aleksander Kalete, - „Najbardziej Jestem wzru-
<'A!nt ralnei Komi•il Kontroli by radzić, w jaki sposób zdzie- Dlu~otr· wałymi oklasi'ami kantowych i kulturalnych. milknące owacje na cześć u- szona tym, że kiedy robotni-l>•rt . . 111 1 ć h szy Obywatel Polski Ludowej, "' ' Wyral;ając swą radoś~. źe lu- W'd t k bll I d a yineJ, ari Domagalskiej ra skórę ze swyc fornal! - przyjęto zl'(loszenie pozosta- J J mllowanel'(o pn.ez narcid cy i zewa, a . scy m o 
- robotnicy huty szkła „Hor- zasiedli dziś chłopi gminy Pi;czydent Bolesław Bierut. łych kandydatur: tow. KRzi- anpowi andefk1I - ZMP-owlec twórcy Polski Ludowe,!, twór- <'!zie praey ~prawuJ11 dziś rz:t- pierwszego dnia pracy, którll 
tensja", Teodora Ra~zewskiego Wo,isławice, aby dokonać wy- Huragan oklasków tłumi mierza Mijala _ ministra Go- -zk 0 !n' i! z da koć organizacji cy Konstytucji Ludowej. W dy w Polsć~. zaczęłam tu jako prządka w 
- mistrza priędzalnicz~go z, boru kandydatów na posłów głos mówcy. „Ble-rut, Bie-rut, spodąrki Komunalnej, Jerzego :tę; c~~n ~l °It t r~g~ f1a 1o- spontanicznym porywie entu- - „Rllzl!ń1 z robotnikami - Jl'123 r., mają zadecydować ko-
ZPB w Moszczenic)r, Zygmun- do Sejmu Pol~k!ej Rzeczypos- Ilie-rut!" _ skanduJ'ą chłopL Jodtowskiego _ gęd7.iego Są- ZRsługach 5 at rn ° z ~~ 0 ziazmu zebrani wsta.la z krze- mówi członek Spółdzielni uto- ~.i wybrać do Sejmu naszej ta Krzywańskiego - pr· zewod- P 1·1 . L d j d N . w ym za.,,resie "eł, s·kanduj•c·. Bl--rut'. pń~ d k . I K . !„ T • ludowej ojczyzny - Wybie-o 1 ei u owe . Ił aiwyż~zeito w Warszawie, Henryka J•bł · k' k ~ ą ~ ~ u cvine. W am1oń "'' ,.,.,si-niczącego Zarz.ądu Główn6~0 Następni kandydaci - to: l k " ons iego ja o ko'll. ń h · ta' rs.Ją właśnie mnie - mćwi ,„ w · · cz on a Centralnego Komitetu wicemin! t Oś i t Mó czy ski - my, c topi, ~ Je-Związku Włókn\arzy, I Włady- sali, cp1sazdęa,J·ąJaksaloz,~paanAonwtoanłalengoa Eugeniusz Stawiński, minister Stronnictwa D l t . ..: tsk~a w a y. - z kolei z urt tow. Piwo- my w Jednym neregu Frontu tow. Tatarkówna. Pragnę być aława Roguta _ wzorowiPo ,, . emo ua yqne- >v1ono a ze o zasługach Je- rtdjbardzlej godna wasze~o za-„ ,.., Przemysłu Lekkiego, zastępca go H k J bł ń J dł ki Warskiego padają na:lWiska Narodowego". "' goSlJOdarza z gromady Re,bo- ourczana, zastępcy przewodni- • enry a a o sklego - rzego o ows ego, który ja- ufania, b0 d<> pamletać zawsze 

I Członka Kc PZPR to... Karol ł k K 't k ł k c t 1 dalszych kandydatów na po~ . " " cny, gm. Bu.iny Szlacheckie. czącego Gminnego Komitetu • '" cz on a orni etu Centralnego o cz one en ra nego Ko- Na mównicy Heni:'.\'k o Czerwonvm Widzewie. zaw-w b t B„kowskl, I sekretarz KW PZPR i wi I lt t St l t D &łów. - „Zakładowy Komi- da ł Las 'DOdniesionych rąk, en- V orrzego Fron u Narodowe- „ cem nlstra Oświaty, m e u ronn c wa emokra- tet Wyborczy Frontu Narado- Wiączek, kandy t na !)OS a. sze będ~ z wami. W imieniu 
tuzJast:YC'lne okrzyki na cześć go w Wojsławicach. PZPR w Łodzl, Jan Pasek, b. Józefę Szewczyk _ przodow- tycznego oraz członek Frezy- wego zgłasza przoduJl\cego Mówi krótko. Dz:ieJ:rule on ze- wszntklch kandydatów, któ-
Prezydenta Bieruta i na cześć _ Odkąd władzę w Polsce fornal, obecnie przewodniczący nicę pracy ZPB Im. Dzierżyń- dium Klubu PosPlskiego SD przMzalnika Mati:;1na Mrów- branym za zaufa~ie i przy- r:;ch zgłaszacie, przyrzekam 
Frontu Narodowego - towa- Ludowej ujął lud pracujący- spółdiielnl produkcyjnej w skiego, Wiktorię Zielonkę _ położył ni7małe zasługi w ce- czyńskiego, członka PZPRr rze·ka go nie zawieść. W~rrt. że nie ~awledziemy wa-
rzysz" wyborowi kandydatów. · Wojsławicach, Tadeusz Sus<1- d · mentowamu jedności narodo- bi ' J. Pt 1· k~-d d t s2ego zaufania" . .., mowił ob. Burczan - kroczy- przo ownicę pracy ZPB Im. we.i. Wielu mówców wspoml- wy tnego racjonallzatora re- zemaw a a.u Y a na 

Dla uczczenia dnia wyborów my od zwycięstwa do zwyclę- czyński, kierownik tkalni Armii Ludowej, oraz• KomeUę nało 0 znanej w Łodzi przo- montów szybkościowych - poA!a M11.rlan Mrówczyń5ki. Zgłoszone kandydatury zo-
kandydatów na poslów do Sej- stwa. Dowodem tego jest na- ZPP w Pabianicach, Włady- Plewińską. do,i:r!icy pracy z ZPB im. bezpartyjnego Henryka W!ącz- „Przyrzekam - mówi Ftaly przyjęte jednomvślnie. 
mu Polskiej Rzeczypospnlitej sza gmina. Posiadamy obecnie sław Wałęsk:i., małorolny chłop Dzierżyńskie.i;to, Józefie Szew- ka, dyrektora Centt·a!nej Szko- Mrówczyńgki - że będ~ u- C1erwony Widzew wybrał 
P
Ludowej załoga Zakladów światło elektryczne i średnią z gromady Teodory w powie- Gorąc11 owację zgotowano czykowej, odznaczonej Złotym ły PZPR im. Marchlewskie- macniał Front Na~odoWJ'. w awych kandydatów, a załoga 

rzemyslu Bawełnianego w szkołę rolniczą. w naszych cle łaskim, członek Z?L· Wiktorii Zielonce, która przy~ Itrzyżem Zasługi 1 Orderem go, Celinę Budzyńską oraz walce o zbudowanie socJallt- WZPB pneżyła .w dniu wczo-
Moszczenlcy podjęla dodatko- gromadach nie ma już analfa- była na zebranie do ZPB Im. Sztandaru Pracy 1 klasy. Józefa Zbudnlewka - człon- mu i utrwalenie pokoju". rvjnym swój wielki dzień. 
we zobowiąza1'11a produkcyjne. hetów, nie ma bezrobotnych Oklaski nie milkną ani na Kunickiego. w krótkich, ale ka ZSL, przewodniczaceJi!O W nastroju radości zebranie swe wielkie święto, które zo-
Między innymi 81 prządek po- jest natomiast radość i szczę~ chwilę. Dowodzą one zaufania jakże wyrazistych słowach 0 _ W czasie przemówień roz- spółdzielni produkcyjnef w wyborcze zatWierdza kan<ly- bowiązało ją równocześnie do 
stanowiło przejść z obsłuJi!J ście. Wybierając kandydatów zebranych chłopów do wysu- powiedziała ona 0 swoim ży- brzmiewały okrzyki na cześć Gódzfanowie w pow. skier- datów na posłów ztło&zon:vch lt>ezcze bardziej wzmożonej 
trzech stron na cztery strony do Sejmu Polskiej Rzeczypol- niętych przez siebie kandyda- towarzysza Bieruta, Frontu niewickim. Sala przyjmuj~ przez Zakładowy Komitet ptBcy nad utrwaleniem poko-
maszyn przędzalniczych. politej Ludowej, wybierzemy tów. ciu. d A ~ęc 0 nędzy w latach Narodowi;go i Polskiej Rze- zgłoszone nazwiska d!ui:o- Wyborczy Frontu NarOdowe- ju i wzmacnianiem sil naszej 

R prze 'WOJennych, kiedy to za- czypospohtej Ludowej. trwałymi owadami ,, „0 , ukochanej ojczyzny 
edaguJ• koi•1lum R•d•kt • T „ • . ' • 
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STR. ·( GŁOS ROBOTNICZY 

Przeobrażenie przyrody naszych :rzek 
Program Wyborczy Frontu 

Narodowego stawia przed spo
łeczeństwem nowe wielkie rn
danla.- Skala tych zadań jP.st 
tak wielka, mają one tak o
gromne znaczenie dla nas·zego 
kraju, że tylko zjednpczonym 
wYslłkiem całego narodu, sku
pionego we Froncie Narodo
wym, Potrafimy im sprostac. 

Ogromne znac{enle wśród 
tych zadań m<i zapoczątkowa
nie przeobrlłżenla przyrody 
naszego kraju, którego pierw
szym stadium są prace nad 
pełnym wykorzystaniem rzek 
polskich, a przede wszystkim 
największej naszej rzeki Wi-
11ły. W tej dziedzinie odzlR
dziczone Po zaborcach i po 
rządach przedwojennych zaco..' 
fanie występuje szczególnie 
jaskrawo na jaw. Wisła iP.st 
bodajże jedyną tych rozm'a
rów rzeką w Europie, która 
nadal znaj duje się w stan ie 
całkowicie dzikim. Wykorzy
stanie naszych rze'k dla ener
getyki czy rolnictwa jest mi
nimalne. Ich żeglowność -
poza Odrą - nikła. 
Jesteśmy obe~ie w stanie 

'J)Odjąc prace nad realizacją 
tych wielkich zadań. Jesteśmy 
w stanie dlatego, że obecny 
nasz ustrój, że goS'podarka oo
cjalistycma daje możność sku
pienia odPOwiednich środków 
i wysiłków dla wykonywania 
zadań ogólnonarodowych. o
bliczonych na dłuższą metę, 
zadań, których nie chciał i 
nie mógł rozwiązać kapita
lizm. Jesteśmy w stanie dla
tego, źe mamy przykład I po
moc Związku Radzieckiego, 
gdzie daleko zaawansowane są 
już prace nad przeobrażeniem 

przyrody rzek, prace na skalę 
11lespotykaną dotychczas w 
historii. Jesteśmy w stanie, 
bo kra i nasz staje się coro z 
bardziej uprzemysłowiony i 
coraz szybciej rosmę baza 
techniczna, bez której nie do 
pomyślenia jest realizacja tak 
wielkich planów. 
Pamiętamy jak przed paru 

tygodniami olbrzymie, wielo
tysięczne rzesze obywateli 
ZSRR, które zjechały się z 
całego kraju. pędziły brzega
mi kanału Wołga-Don, 11:0-
niąc wlewające się po rai'. 
pierwszy do kanału wody, aby 
na własne oczy ujrzeć zet
knięcie &ię fali idącej z Donu 
z falą wołżańską. 

I nasze spałeczeństwo będzie 
niewątpliwie z równym na
pięciem śledziło pas'tępy wal
ki wypowiedzianej przez na
ród nieujarzmionym jeszcze 
silom naszej przyrody. I my 
znajdziemy się na brzegach 
Wisły czy Bugu w dziejowej 
chwill uruchomienia wielkich 
budowli, które na nich wznie
siemy i będziemy patrzeć z 
zachwytem, Jak wielka rzeka 
pakornie poddaję się woli 
człowieka, bierze się do pra
cy, do której człowiek ją. za
przągł. 

Obecnie plany te znajdują 
sfę w stadium zaawansowane
gCJ opra~owanla, Poszczególne 
ich elementy są dyskutowaue 
i uzupełniane. Można więc -
zastrzegając, że mogą nastą
pić różne zmiany - omówić 
w ogólnych zarysach wielkie 
zamierzenia, Jakie w tej dzie
dzinie stawia przed narodem 
Program Wyboray Frontu 
Narodowego. 

Stan gospodarki wodnej u nas 
meJ są dotychczas niewielkie. 

roku w rejonie ujścia Bzury. 
Jasne jest, że nie możemy pła
cić Wiśle haraczu, musimy ko
niecznie nLe tylko ją uspokoić, 
lecz i zaprząc ją do jak naj
wydajniejszej· pracy dla dobra 
kraju. 

Dlatego też pro~am prac 
na Wiśle można sformułować 
następująco: 

kompletna likwidacja 
a groźby powodzi, 

b udostępnienie rzeki na ca
łej długości jej biegu od 

Sląska do morza dla .barek 
1.000-tonowych, 

wykorzystanie utajonej w 
C niej energii w ilości około 

8--6 miliardów kWh rocznie 
w elektrowniach wodnych o 
łącznej mocy około l millona 
kW. 

d dostarczenie z niej wody 
dla systematycznego na

wadniania gruntów położonych 
w jej dolinie o obszarze 
100.000-150.000 ha. 

Zadanie to według warian
tu wynikającego z obecnego 
stanu studiów możemy wyko
nać etapami przez: 

skanali.iowanie (tj. pobu-
a dowanie kaskady stopni 

piętrzących) Górnej Wisły od 
Siąsku do ujścia Dunajca, 
wzglf<dnie do Sanu, 

6 pobudowanie je.dnego ~el• 
kiego, względme ! mmej

szych zbiorników, tj. sztucz• 
nych jezior w rejonie ujścia 
Sanu, 

uporządkowanie koryta 
C Wisły w jej biegu §rodko· 

wym, 

d pobudo·wanle zbiorników 
powodziowo - energetycz

nych na głównych karpackich 
doflływach Wisły, 

pobudowanie elektrowni 
e wodnych na nowowznie

slonych .stopniach piętrzących 
na Górnej Wiśle 1 na zbiorni
kach, 

Inż. Tadeusz Borowy nie się olbrzymi pas łąk, o o
gólnym obszarze około 90.000 
ha. L<jki te wymagają inten
sywnego nawadnia'nia, a miej
scami i odwadniania, co dało
by się łatwo wykonać, gdyby 
odpowiednio zmienić układ 
spiętrzeń na szlaku wodnym. 
Przy zmianie tego układu 
można by jednocześnie zmniej
szyć poważnLe ilość śluz żeglu
gowych z obecnej ich ilośi:i 23 
szt. do 9 szt. koncentrując le
piej spad Noteci i Brdy, co mo
że dać rocznie około 100 milio
nów kWh bardzo potrzebnych 
w tych okolicach odległych 
dziś od źródeł energii. 

szef Działu Studiów „Hydroprojektu" 

f wykonanie melioracji na
wadniających na terenach 

przyległych do pobudowanych 
na Wiśle spiętrzeń. 

Za główny, kluczowy obiekt 
spośród wyżej wymienionych 
należy uważać zbiornik (wzgL 
kilka zbiorników) powodzio
wo - żeglugowo - energetyczny 
ulokowany na styku biegu 
górnego i środkowego Wisły. 

Zbiornik na Wiśle o objęto
ści 3-3,5 miliarda m sześć. 
jest w stanie zagwarantować 
(przy wspólnym zbiorniku na 
Bugu) zmniejszenie wahań 
przepływu w całym jej biegu 
środkowym I dolnym i dopro
wadzić wielkość najmniejsze
go, zagwarantowanego prze
pływu do 70 proc. średniorocz
nego. Wystarczy to w zupeł
ności do zwiększenia o 300 proc. 
gwarantowanej mocy I pro
dukcji wszystkich siłowni, ja- · 
kie mogą powstać na Wiśle, i 
dla powiększenia ich łącznej· 
produkcji o około BOO milionów 
kWb rocznie. 

Zbiornik na Wif:le połoźy 
jednak podwaliny nie tylko 
pod energetyczne jej wyko
rzystanie. 
Będzie miał on również przeło
mowe wprost znaczenie dla u
żeglqwnienia Wisły. Po jego u
ruchomieniu przepływ przy 
niskich stanach zwiększy się 
na Wiśle 3-krotnie. Wystarczy 
to na uruchomienie na odcin
ku od morza do ujścia Sanu 
żeglugi od razu barkami 500-
tonowymi. Jeżeli do tego cza
su potrafimy zakończyć prace 
przy kanalizacji (spiętrzaniu) 
Górnej Wisły, to pierwszy etap 
użeglownienia tej wielkiej rze
ki od Sląska do morza będzie
my mieli poza sobą. 

węgiel, gdyż grożą tutaj zaw
sze nowe zapadliska. groźne 
dla kanału. Długość kanału 
wynosić będzie o<i 40 do 75 
km. 

6 Potrzeba przebudowy 
istniejącego już od wielu 

lat północnego połączenia Wi
sły z Odrą, przechodzącego po 
linii Bydgoszcz - Kostrzyń, 
wynika stąd, że jest to droga 
staroświecka o wielkiej ilości 
drobnych stopni i małych, 
ciasnych śluzach. 

Nie jest ona również dosto
sowana do potrzeb rolnictwa. 
Po obu stronach drogi ciąg-

W ten sposób droga uzyska 
dodatkowe ekonomiczne uza
Slldnlenie i włączy się w ak
tywne życie gospodarcze. 

Jakie efekty gospodarcze da nam 
wykonanie planu 

Wielki program omówiony w od razu kilka dróg wodnych 
poprzednich. ustępach, wyma- dojazdowych lokalnego znacze
ga; rzecz prosta, wielkiego wie- nia. Przewidywane obroty to
loletnlego i uporczywego wy- warowe na tej sieci już w po
siłku narodu, aby mógł być czątkach eksploatacji oceniają 
konsekwen'tnie I do końca zre- ekonomiści na około 20 milio
allzowany. Wymaga nlespoty- nów ton rocznie z ogólną sumą 
kanej jeszcze u nas na jednym przebiegów ładunkowych, wy
obiekcie koncentracji środków noszących około 9 miliardów 
finansowych, materiałów budo- tonokilometrów. Ponieważ 
wlanych, maszyn i sprzętu koszt wła~ny przewozu wodą 
technicznego, kadr kierowni- jest niższy niż koleją - da to 
czych i kadr roboczych. Wy- gospodarce narodowej dużą 
maga on setek tysięcy ton roczną oszczędność na kosztach 
drzewa budowlanego i kon- własnych przewozów. Poza 
strukcji metalowych, milionów tym mamy ten ważny zysk, że 
ton kamienia i źwlru, ponad posiadać będziemy niezależną 
miliona ton cementu, setek i od kolei sieć komunikacyjną, 
tysięcy różnych maszyn i mogącą obsłużyć większość 
sprzętu technicznego. ważniejszych centrów kraju. 

Musimy mieć na uwadze, że Po drugie - wykonanie p!a-

złotych. Dodając dla ostrotno
ści tylko 10 procent tej sumy, 
jako wartość strat na pozosta
łych wymienionych rzekach, o
trzymuje się przez wykonanie 
planu roczną oszczędność na o
chronie od powodzi w wysoko
ści 220 milionów złotych. 

Po czwarte - musimy jesz
cze policzyć korzyści rolnictwa 
otrzymane li realizacji planu. 

W przybliżeniu można prz~6 
(brak dokładnych projektqw), 
że przez wykonanie plan• u
możliwi się zmeliorowanłe l 
systematyczne nawadnianie o
koło 220 tys. ha gruntów w do
linach Wisły, jej karpackleb 
dopływów, Bugu i Noteci. Spo. 
woduje to znaczny wzrost plo
nów osiągniętych z tych grun
tów. 

Wielkie perspektywy 
Reasumując cały powyższy 

wywód otrzymujemy łączny e• 
fekt ekonomiczny roczny, zs
wd7J.ęczany 'wykonaniu planu 
w imponującej a jednak skrom· 
nie obliczonej kwocie, ponad 
pół miliarda złotych. 
Jednakże wszystkie te doraź

ne korzyści, iakie niesie ze so
bą realizacja v..k!lkiego planu 
przeobraźenla przyrody na
szych rzek - nie powinny prze· 
słaniać dalszych aspektów. 
Znaczenie tych prac dla gospo
darki narodowej nie Wyczer
puje się bowiem w naszkico
wanych 'Powyżej oszczędno· 
ściach. 

Już pierwszy rzut oka na ma· 
pę pokazuje, że samo tylko 
przeobrażenie Wisły dotyczy aż 
sześciu województw, w tym ta
kich jak np. kieleckie, czy lu
belskie, które w zakresie u
przemysłowienia pozostają w 
tyle w stosunku do najbardzi.~j 
przodujących. Realizacja wiel
kich prac oznacza więc rozwój 
dróg komunikacyjnych, rozbu
dowę miast I osiedli, stworze
nie nowych baz surowcowych, 
Impuls do dalszego uprzemy
słowienia danych obszarów, 
dalszą elektryfikację miast I 
wsi. 

fikacjl. Tu więc również wiel
kie prace oznaczac będą ol
brzymie przemiany dla cały.:11 
rejonów w mieście i we wsi. 
To samo odnosi się do Podkar
pacia i Podhala, które niezmier· 
nie wiele skorzystają na przeo
brażeniu dopływów Wisły, to 
samo odnosi się do Rzeszow
skiego, jeżeli chodzi o San. 

W sumie więc realizacja 
wielkiego planu przeobrażenia 
przyrody naszych rzek przekre· 
śll odziedziczone w •ej dziedzi
nie zacofanie i będzie wielkim 
krokiein wzwyż naszej gospo
darki. 

Mamy teraz historyczną szan· 
sę, by tego wielkiego dzieła do
konać. Mamy będące już w sta
dium końcowego opracowania 
pierwsze projekty, mamy środ
ki finansowe i możliwości tech
niczne, kształcimy odpowiednie 
kadry, mamy mo7.ność korzy
stania z pomocy technicznej i 
doświadczeń ZSRR - kraju, 
który dokonał istnej rewolucji 
w dziedzinie wykorzystania po
tencjału rzek. 
Toteż z ufnością i óchotą za

bieramy się do dzieła, które 
już w pierwszym etapie, w cią
gu bieżącego dziE1sięciolecia w 
poważnym stopniu zmieni geo
grafię naszego kraju i przyczy· 
ni się do szybkiego rozwoju · 
dzielnic dotychczas zaniedba
nych. • Zacofanie nasze w dż.iedzi

nle gospadarki wodnej bije \v 
oczy. Z 4.800 km rzek i kana
łów, które nadają się .do że
glugi, może być ona dziś u
prawiana jedynie na długości 
około 2.150 km, z czego jed
nak tylko 1.0BO km przypada 
na szla\l:i magistralne, reszta 
zaś to drogi o drobnym zna
czeniu gospodarczym, na któ
rych kursują \prawie wyłącz
nie wycieczkowe statki pasa
żerskie. Systematyczna że
gluga towarowa, stanowiąca 
zawsze podstawę bytu drogi 
wodnej, uprawiana jest tylko 
na Odrze na długości około 
640 km, przewozy jednak i na 

Pod względem energetycz
nego wykorzystania naszych 
rzek, sytuacja obecna nie jest 
lepsza. Zasoby energii wodnej, 
nadającej się do wykorzysta
nia, oblicza się u nas na oko
ło 10 miliardów kWh (kilo
watogodzin) rocznie. Tymcz_a
sem przed wojną faktyczna 
produkcja wszystkid1 siłowni 
wodnych w kra.iu wynosiła 
zaledwie około 4 proc. tej i
lości. ' 

Zbiorniki łtarpackie 

poza maszynowym wyposaża- nu da nam dobre nowoczesne 
niem robót, czeka nas jeszcz:e elektrownie wodne usadowione 
budowa nowego taboru żeglu- na Wiśle, na Podkarpaciu, :i.o. 
gowego, bez którego eksploato- Bugu I na drodze wodnej Wisła 
wanie nowych dróg wodnych - Odra. Ogólna Ich moc lnsta
byłoby niemożliwe. lowana wyniesie w pnybliże

Jeżell chodzi o kadry, to na niu (są jeszcze w opracowaniu 
-Oudowach musi być około 1.000 dokładne projekty) okolo 

Tak samo użeglownienie I 
wszechstronne wykorzystanie 
Bugu od Brześcia do ujścia do 
Wisły dotyczy również terenów 
pozostających w tyle w zakre
sie uprzemysłowienia I elektry-

(Sierót artykułu z „Trybuny 
Ludu" z dn. 17 bm.). 
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Wykorzystanie zasobów wod
nych dla celów ~olniczych .ie8t 
również minimalne i pokrywa 
zaledwie drobny odsetek na
szych potrzeb. 
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2 Sprawa karpackich dopły
wów Wisły, wspomniana 

już w poprzednim ustępie, łą
czy się z zagadnieniem wyko
rzystania Wisły, ma jednak i 
własne oblicze. Na pierwszy 
plan wysuwa się zagadnienie 
zapobieżenia powodzi oraz e
nergetycznego wykorzystania 
spadu wód. 

Na każdym z 6 dopływów 
karpackich Wisły, na Sole, 
Skawie, Rabie, Dunajcu, Wi
słoku i Sanie, budowa jedne
go zbiornika, lub nawet kilku, 
jest możliwa. Po jednym zbior
niku wybudowano już przed 
wojną na Sole i Dunajcu, 
zbiorniki te jednak są za małe 
(szczególnie na Sole), aby 
sprawę powodzi można uwa
żać za zlikwidowaną na tych 
rzekach. 

Na Sole musimy wybudować 
powyżej istniejącego, jeszcze 
jeden zbiornik, bardzo ważny 
nie tylko z uwagi na ochronę 
od powodzi doliny Soły i Wi
sły Krakowskiej, lecz również 
dla zaopatrzenia w wodę Gór
nego Sląska. 

Na Dunajcu wybudujemy 
jeden nowy zbiornik - lub 
kilka - w rejonie Pienin o 
objętości około 300 miln. m 
sześc. Jest on potrzebny dla 
zabezpieczenia od powodzi 

długiej na 150 km i bardzo gę- inżynierów, 3.000 techników I 500.000 kW, a ich przeciętna 
sto zabudowanej doliny Du- majstrów oraz około 75.000 ro- roczna produkcja już po pier
najca na przestrzeni aż do botników (W latach najwięk- wszym etapie - około 2,0 mi
Wisły, czemu nie może podo- szego nasilenia robót). liardy kWh. Zna.czna część tej 
łać istniejący zbiornik w Roż- Obecnie dyspozycyjne kadry energii będzie posiadała szcze
nowie. Nowy ten zbiornik po- Inżynieryjno-techniczne docią- gólnie wysoką wartość gospo-

. gają .zaledwie do części wy- darczą, gdyż będzie produko
siadać będzie duże znaczeme h il ś 1 t b wana w siłowniach pracui·ą
energetyczne, gdyż Dunajec żej podanyc o c ' po rie a cych na nowozbudowanych 

wjęc szkolenia nowych kadr 
ma najobfitszą wodę ze jest paląca. ;i;blornikach. 
wszystkich dopływów Wisły, a Pozostaje teraz jeszcze spoj- Jeżeli obliczymy oszczędność 
na zbiorniku przewiduje się rzeć na przedstawiony obszer- na samym węglu, dodamy do 
wykorzystanie około 50 metrów nie plan z punktu widzenia tego koszt wydobycia i prze
spadu. Regulując,e działanie ekonomicznego. co też przynie- wiezienia węgla do elektrowni 
zbiornika zwiększy poważnie sic naszej gospodarce jego wy- cieplnej oraz różnice w cenie 
produkcję energii w elektrow- konanie? tańszej energii produkowanej 
ni wodnej w Rożnowie, gdyż Po pierwsze, w wyniku reali- w siłowniach wodnych, jeżeli 
znacznie większa ilość powo- zacjl planu powstanie u nas na- podsumujemy wszystkie inne 
dzJowej wody da się wówczas reszcie sieć nowoczesnych dróg korzyści ene1·getyczne - otrzy
przepuścić tu przez turbiny. wodnych, której zasadniczy mamy dodatkowe dzlesfątkf 
Działanie zbiornika odbije się pierśc\eń 0 obwodzie około 1.670 milionów złotych rocznie, któ
korzystnie na Wiśle, przez re- km. będzie obejmować na~ruch- re musimy zap\sać na zys\<. na
dukcję fali powodziowej, w Jiwsze i najbogatsze dzieln\ce szych nowych siłowni wod-
której najczęściej Dunajec kraju. Na całym obwodzie nych. 
bierze wielki udział. głównego pierścienia głęboko- Po trzecie - wykonanie pla-

Konieczne jest również wy- ścl normalne będą mogły być nu da nam zabezpieczenie od 
budowanie jednego dużego całkowicie gwarantowane, tak klęsk powodziowych około 500 
zbiornika na Górnym Sanie, że nie będzie żadnej trudności tys. ha na Wiśle, 90 tys. ha 
gdyż powodzie w jego rozleg- dla prowadzenia żeglugi cało- na jej dopływach karpackich I 

· d · · 200 k d r · dobowej. Pierścień zasadniczy około 100 tys. ha na Bugu, ra-
łej I ługieJ na m 0 ime · d •em na obszarze około 690 tys. 

„. IES~óT ele.klrowni UJOO(\ljdt 
-·-zbiomMw i e\e~lr.wod 
drogQ dlo borek1ooot. isoot. 
droga dlQ barek ~oniżej 'iOOt 

woda dla ~rz~mysTll 
-•- dla roltiidWQ. 

„ „ 
c 

b d · ządza b<>dzie połączony drogami o- • 
są ar zo _powazne, wyr - " ha. Straty na samej Wiśle, w 
j-ą wiele szkód i podnoszą jazdowymi z morz~m orhaz z przelt'czeni·u na i'eden rok, oce- Stan po reatizacj{ wielkich planów. Rozmieszczenie zbior-

. f 1 d · a drogami wodnymi naszyc są- · d' b · 
znaczme a ę powo z1ową n sbdów: ZSRR i NRD. We- niane są przez wielu ekonomi- ników wodnych i hydrocentraL - · orientacy3ne, we ,ug o. ec-
Wiśle. Poza tym w rejonie Sa- d 1 . ł stów na około 200 mi1ionów nego stanu pro;ektów-

nu jed w~~i ~Ucyt mocy l••w•n•ą•t•rz-p.ie·r·ś-c_~_n_i_a __ b_ę_•_•_i_u ___ ~---------~------------------------~ 
energii elektrycznej z uwagi 
na rozwijający się przemysł. 
Bliższe studia wskażą najlep
szą lokalizację tego zbiornika. 

Zawiadomienie 

-aro._g_ woan!:Jcl'i:w ~ 
• żeglugo barl<ornr flOllOditOOt. 
- -11- _,,_ [lonitej4oot. 

Problem Bugu 

Powstają nowe 
przedszkola 

W najbliższym czasie Pre
zydium RN m. Łodzi odda do 
użytku dwa nowe przedszko
la. Jedno z nich powstaje n:i 
Chojnach przy ul. Grażyny, 
drugie na Radogoszczu przy 
ul. Ziołowej. W przedszkolach 
tych znajdzie miejsce około 
300 dzieci. 

Dlllri 
Dytur polotnlczo-r;lnekologlcz

ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpl· 
tal 1m. dr H. _Wolf, ul. Łaglewnlc· 
ka 34, 

Podaje się do publicznej wia
domości, że na ul. Zgierskiej, 
na odcinku od nr 36 do Bałuc
kiego Rynku, począwszy od 
dnia 19 bm., prowadzone będą 
roboty ziemne przy budowie 
kolektora kanalizacyjnego. W 
związku z powyższym ruch 
kołowy i tramwajowy na tym 
odcinku ulicy od dnia 19 bm„ 
do ukończenia robót zostaje 
wstrzymany. Objazd - przez 
Plac Kościelny, Łagiewnicką I 
Bałucki Ryr.ek, 

- -•- -~- do 200t 
odcirtek nieżeglowrty. 

Sian obecny: użeglownienie poza odcinkiem Odry -
wykorzystanie energetyczne - minimalne. 

nikle, 

Kompleksowy ·plan 
Dopiero po powstaniu Polski 

Ludowej„po paru latach odbu
dowy i przebudowy, kiedy już 
usunęliśmy ważniejsze znisz
czenia i osiągnęliśmy wielkie 
postępy w uprzemysłowieniu 
kraju - dopiero teraz może
my zabrać się ,do uporządko
wania nasi.ej gospodarki wod
nej - do usunięcia odziedzi
czonei;o zacofania i zapocząt
kowania przęobrażenia przyro
dy naszego kraju. 

gospodarczego, i to w stopniu 
możliwie najwyższym. Jasną 

jest rzeczą, że przy takim roz
wiązaniu - całościowym -
opłacalność Inwestycji wypada 
znacznie większa, a koszty 
obciążające poszczególne gałę
zie gospodarstwa narodowego 
znacznie mmeJSZjl niż przy 
inwestycjach jednoki.erunko
wych, stosowanych w krajach 
kapitalistycznych. 

3 Wykorzystanie zasobów 
wodnych Bugu dotyczy od

c!nka długości około 320 km. 
Bug jest tu rzeką zupełnie nie
żeglowną, gdyż głębokości w 
nurcie spadają na długie mie
siące do 30 - 40 cm. Przez to 
również połączenie polskich i 
radzieckich dróg wodnych 
przez drogę wodną Bug-Pry
peć jest dla żeglugi niedostęp
ne. Uniemożliwia to również 
tranzyt drogą wodną z ZSRR 
do NRD, w rozwoju którego 
jesteśmy żywotnie zaintereso
wani. 

Bugiem odpływają jałowo 

do Wisły 4 miliardy m sześc. 
wody rocznie, przez co mar
nuje się wielka ilość energii 
wodnej. Nieopanowane niczym 
powodzie utrudniają intensyw
ną gospodarkę rolną w dolin ie 
rzekL Projektowane prace ma
ją na celu 0gruntowną naprawę 

obecnego stanu rzeczy. Rzeka 
ma otrzymać minimalną gwa
rantowaną stale głębokość, ma 
być wyzyskany energetycznie 
całkowity jej p.rzepływ i cał
kowity spad wynoszący około 
60 m, przy czym uzyska się 
moc w elektrowńiach wod
nych około 150.000 kW i pro
dukcję energii ok. 400 miln. 
kWh rocznie. Rolnictwo ma o
trzymać wodę dla nawodnie
nia ponad 50.000 ha użytków 
rolnych, dzięki czemu będzie 
mogło na tym terenie znacznie 
podwyższyć osiągane obecnie 
plony. Powstaną wielkie gos
podarstwa hodowli bydła I 
wielkie kompleksy stawów 
rybnych. Powodzie będą zlik
widowane. Powstaną nowe 
drogi komunikacyjne i osiedla. 
Stworzy się doskon!lła baza 
dla lokalizacji nowego prze
mysłu, którego tu brak zupeł
nie. 

w 

Winogrona 
i arbuzy 

sklepach MHD 
W najbliższych dniach skle

py MHD zostaną zaopa
trzone w owoce południowe. 
Ukażą się w sprzedaży arbuzy 
oraz winogrona węgierskie I 
bułgarskie. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIESCIE: 

dzisiaj, tj. dnia i9 bm„ o godz. 
i6.30, w sali konferencyjnej 
przy ul. Al. Kościuszkl 4, od
będzie się narada S<!kretarzy 
podstawowych i oddzialowych 
organizacji partyjnych. 

UNIWERSYTET ŁODZKI: 
dnia 20 bm,, Q godz. 17, w lo
kalu przy ul. Narutowicza 65, 
sala nr 17, odbędzie się zebra
nie oddziałowej organizacj 1 
partyjnej wydziałów: Matema
tyczno - Fizyczno „ Chemicz
nego oraz Biologii 1 Nauki o 
Ziemi. 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
PRAWA: dnla 19 bm„ o godz. 
16, przy ul. Gdańskiej nr 75, 
odbędzie się narnda sekretarzy 
oddziałowych i podstawowych 
organizacji partyjnych, dyrek· 
torów naczelnych i przewodni
czących rad zakładO\VYCh. 

UWAGA, KOLPORTERZY PRASY! 
Jut jutro upływa termin zama-

wiania w delegaturach PPK 
„Ruch" prasy na miesiąc paź-
dziernik. 

Należy podkreślić, że, zgod
nie z wytycznymi naczelnych 
organów państwowego plano
wania gospodarczego, 7.akres 
studiów i projektów jest zu
pełnie inny, od stosowanego 
du podobnych zagadnień w 
przedwojennym okresie. Za
sadniczą różnicą jest poszuki
wanie takich rozwiązań tech
nicznych, które zapewniłyby 
całościowe (kompleksowe) wy
korzystanie naturalnych zaso
bów wodnych„ tzn. jednocześ
nie dla wielu dziedzin życia 

Na tych wytycznych wszech
stronnego rozwiązania problP.
mu oparto opraco-wany w gru
bych n'a razie zarysach, plan 
prac I etapu, którego r~a
lizację (w części dotyczącej 
Bugu) zamierza się zapocząt

kować prz.ed zakończeniem o
becnie realizowanej 6-latki, a 
kontynuować w coraz szerszym 
zakresie w najbliższym pla
nie pięcioletnim. Plan ten 
obejmuje zarówno użeglow
nienie, jak i rozwój energetyki 
oraz rolnictwa. 

Nowe kanały 
Wy.-ieezki 

P'ITK 
W niedzielę, dnia 21 wrze

śnia PTTK organizuje nastę
pujące wycieczki: pociągiem 
do Krakowa i Nowej Huty, 
cena 51,50 zł. Samochodami 
- do Kłodzka - 25,50 zł, Lę
czycy - 14,BO zł i Nieborowa 
- 14,BO zł. Ponadto do Piotr
kowa uda się wycieczka ko
larska. Jej uczestnicy winni 
zebrać się w niedzielę, o godz-
6.30 na Pl. Niepodległości. 
Wycieczka piesza odbędzie się 
na trasie Lutomiersk - Wo
dzierady. Zbiórka o godz. _8 
na Pl. Wolności przed Archi
wum. 

WOLNE l\IIEJSCA 
W TECHNIKUM PRZEMYSŁU 

WŁOKIENNICZEGO 

Nowe oblicze Wisły 

4 Część oddzielną zagadnie
nia wykorzystania Bugu 

stanowi koncepcja budowy 
kanału Żerań Zegrze, skraca
jącego znacznie drogę z Bugu 
do Warszawy. Kanał będzie 
służył nie tylko dla żeglugi, 
lecz i dla odwodnienia rozleg
łych, obecnie podmokłych ob
szarów położonych pomiędzy 
Pragą -a doliną Bugu. Jedno-

W bardziej szczegółowym nurt rzeki ciagle musi być cześnie kanał ma być wykorzy
rozpatrzeniu program ten, bę- odpychany od atakowanych stany jako baza dla lokalizacji 
dący jeszcze w wielu miej- :brzegów za pomocą kosztow- podstołecznego przemysłu, po
scach przedmiotem omawiania nvch budowli. Brzegi trzeba w trzebującego wody dla dowozu 
i badania _ przedstawia się słabych miejscach zabezpie- surowców i dla procesów tech-

t · czać, bo przy powodzi rzeka nologicznych. Długość kanału 
nas ępuiaco: k · · k ł 18 k w 

Problem wykorzystania przerzuca nieraz swe . or~to w!mesi.e o .o o m. Y-
1 Wisły, głównej rzek! na- na nowe miejsce, zabieraiąc miary kanału b~dą dosta

szego kraju, jest największym dziesiątki ł\,ekta.rów cennych teczne dla przeiazdu ba
i najważniejszym ze wszyst- gruntów I oddaiąc w zamian rek 1000-tonowych. . U wy
kich probl~m.ów gospódarki opuszczone koryto pełne pia- lotu kan~łu . do Wisły ma 
wodnej w PC1L•ce i od pomyśl- sku. i żwiru. oraz jałowe od- P?wst;.ć wiellu port dla obsłu
nego jego rozwiązania zależy syp1ska . Musimy budować wa- giwarua potrzeb przemysłu 
w dużej mierze dalszy rozwój ły ochronne i cią~le je zabez- s~ołecznego oraz dla ułatw:e-

. ś · ·e· obszaru pieczać bo przy większych po. ma dostaw towarów ma.o-
zn~~,~~lw~~ię o~e~dej ta wielka wodzia~h rozszalała rzeka v:y- wych dla stolicy. Obrot.y prze
rzeka przynosi r.am tylko sa- wa je łatwo i nagie zatapia, łll:du;ikowe portu, po .uz~glo>y
me szkody. CorocznLe łożymy nieraz nocą. dziesiątki. ~ setki memu Bugu, przew1duJe się 
duże sumy na usuwanie skut- km kw gęsto zaludmon_Ych od r~u ~ardzo znacz~e. Port 
ków tych s~ód, albo na za- ziem. Dzieje się to co k1'.ka bud~Je. się już obecme. Ka
bezpieczanie od grożących lat, na coraz to inn~m odcm- nał. idzie w terenie łatwym I 

LllO~ych. Niespo~ojny,..._war~!r!__ ku Wisły, ostatnio wiosną l~~ ___E:~~yć szvbko ~konany. 

5 Budowa południowego po
łączenia Wisły z Odrą, 

przechodzącego w pobliżu 
głównego zagłębia przemysło
wego śląskiego, ma kluczowe 
znaczenie dla drogi wodnej 
Wisły, po'za tym jest niezmier
nie ważne dla samego zagłę
bia, gdyż tą nową drogą da się 
doprowadzić do niego wodę 
przemysłową w ilości zabez
pieczającej wszelkie potrzeby 
rozwojowe. 

Dla drogi wodnej Wisły po
łączenie to ma takie znacze
nie, że dzięki niemu pójdzie 
na Wisłę potok ładunków Spółdzielcze Zakłady 
masowych w kierunku ze Chemiczne „Oleina." 
Sląska i odwrotnie jak np. w Łodzi, ul Sarnia Nr 3, 
węgiel, cement, żelazo, chemi- przypominają, :':e stosownie 
kalja rudy żelaza i metali do uchwały Rady Państwa I 
nieżeiaznych, topniki, materia- i Rady Ministrów z dnia 
ły budowlane itp. 14. XII 1950 r„ wszelkie za. 

Trasa Kanału - nazwijmy żalenia i odwołania Z?łat-
go - Sląskiego, nie jest jesz- wia przewodniczący lub je. 

Dyrek ej a Technikum Przemystu 
Włókienniczego \V Łodzi, ul. Ze
romslt:lego 115, zawiadamia, te 
są jesL.cze wo1ne miejsca na wy
dziale przędzalniczym. Ostaeecz.
ny termin zapisów upływa w dniu 
20 września. 

ZEBRANIA LPZ 
Dziś, o godz. 17, przy ul. Piotr· 

kowsklej 272b, odbędzie się na
rada prezesów, sekretarzy J sk~rb
nlków z terenu t.ódź·Potudn1e. 

Dziś. o godz. 16.30. przy ul. Ki
lińskiego i23, odbędzie si ę na
rada prezesów 1 sekretarzy za„ 
rządów kół LPZ z terenu Łódż· 
Wschód. 

„REWIZOR" W TEATRZE 
Ili!. ST. JARACZA 

Dnia 20 wrześnla w Państwo
wym Teatrze im. Stefana Jaracza 
odbędzie się premiera komedii M. 
Gogola - „Re'\vizor·•. Sztuka ta 
wystawiona dla uczczenia 100 
rocznicy śmierci Gogola, ukaże się 
w inscenizacji i reżyserii Sfanl
sława t.aplńsklego, w oprawie 
scenograficznej Iwo Galla. 

cze dokładnie ustalona. Mu- go zastępca w poniedziałki, 
szą być przestudiowane róż- od godz. 15 do 17. Jeśli w DYZURY APTEK 
ne warianty z uwagi na trud- poniedziałek przy_pada dzień Dzisiejszej nocy dyżurują nastę-
ności. które powstają wskutek wolny od pracJ, dniem pujące apteki; Przejazd 19, Wól-

. przyjęć jest najbliższy dzień czańska 37. Piotrkowska i93, 
potrzeby omijania terenow, Zgierska 146, Nowotki 12, Wojska 
pod którymi wydobywa się, powszedni tygodnia. Polskiego 58, Dąbrowskiego 24b, 
lub wy~oby_wany był _ dłużo::e..,S _ __,. : _______ ..,,.,,,.,,..,...2_25_3~--K_.LAl, _ Kośclus~. ~ 

PANSTW. TEATR POWSZECHNY 
- godz. 19 - „Eugenia Orandet0 

PAl"ISTWOWY TEATR NOWY -
nieczynny 

PAl'ISTWOWY TEATR IM. STE· 
FANA JARACZA - godz. 19 -
u Grzech'" 

PAl"ISTWOWY TEATR ZYDOW· 
SKI - na gościnnych występach 

TEATR MAŁY - godz. is.so -
„Zielony G.11" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.i5 
- „Niespokojne szczęście" 

PAl"ISTWOWY TEATR LALEK 
' ARLEKIN" - godz. 10.00 -
1

1,Rzepka \V przedszkolu"; godz. 
17 .30 - „Dzielny gród" 

PANSTWOWA FILHARMON.(A -
godz. i9.30 - Koncert symfo-

C~~~n~r 6 (Plac Nłepod\egło~ct) 
- godz. 19-SO - Program atroł<· 
cJL 

BAJKA - „Zahartowanl0 
- godz. 

Bl7i../k - „Na kalkuckim bru
ku" - godz. i6.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - •• Program nau.kuWO• 
oświatowy" - Nr 42·52, PKF Nr 
39·52, „Egzamin11

, „Letnia Spar
takiada 1951 r." (bez dod. „Czę· 
stochowa") - godz. 17, 18, i9: 
„Ptomlen\e„ - godz. 20. Program 
dla najmłodszych: „Lis chytru
sek"', 0 Sllmak niecnota„, „w pa
łacu młoclzleży", „Za króla 
Krakusa" - godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
- „Skrzydlaty dorot.karz11 

godz. 16, 18, 20 
MUZA - „Ostatnia noc" - godz. 

18, 20 
1 MAJA - 11Na arenle11 

- godz. 
17, 19 

POLONIA - Dni Filmów Polskich 
- „Wyścig pokoju" godZ. 

B" 
16.30, 18.30, 20.3 l 

PRZEDWIOSN!j: - „Akcja 
- godz. i8, 21\ 

REKORD - „Cyrk" - godz. 18, 
20 

ROMA „Mury Malapagl" -
godz. 18, 20 

SOJUSZ - „Hrabia Monte Chrl· 
sto" I se~. - godz. 16.30, 18.30 

STYLOWY - „Strefa zachodnia" 
- J?odz. 18. 20 
SWIT - zawieja" - godz. 18, 20 
TATRY :.:. „oztewczęta z baletu"' 

- godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „W stepie" - godZ. 18, 

~o~0N1ARZ - Dtl! Filmów Pol· 
sklch - „Wyścig pokoju" 
J?odz. 16.30, 18.30. 20.30 

WOLNOSC - ~ „Na. manewrach" 
- godz. 15.45, 18, 20. i5 

ZACHĘTA - ,,Kariera w Parytu" 
:=:. godz. _u. 21' 

Miejskie Przedsięblorsttvo 
Robót Wodoci11gowo

Kanałlzacyjnych w Łodzi. 
2441-K 

DzEsiai wieczorem 
wykladam'ł trutki 

na szczury 
Okręgowy Zakład Nr 6 

Centrali PP „Derodinsek
cja" w Łodzi przypomina 
wszystkim zobowiązanym 
na podstawie Zarządzenia 
PRN m. Lodzi z dnia 9 
sierpnia 1952 r. --+ o jesien
nej powszechnej akcji od
szczurzania m. Lodzi - do 
zakupienia i wyłożenia 
trutek na szczury, że dzi
siaj wieczorem zakupione 
trutki po uprzednim zmie
szani u ich z przynętą (wg. 
załączonej do każdego opa
kowania instrukcji) należy 
wyłożyć. 

Wszyscy, którzy do-
tychczas z jakichkolwiek 
bądź powodów trutek nie 
wykupili, dla uniknięcia 
przykrych konsekwencji 
winni to uczynić natych
miast. Nadmieniamy, że 
sprzedaż trutki w dalszym 
ciągu prowadzą sklepy 
branży chemicznej i droge
ryjne MHD i PSS. 

2449-K 

Naszem'u Koledze, Janowi 
Przybył z powodu zgo
nu jego ... 

~ONY 
\vyrazy głębokiego współ
czucia składają 

Koleżanki i koledzy 
W.P.H.S. Hurt. II 

12689-G 


